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SZKODLIWE
PRZEROSTY

Na jedną z szeregu zasadniczych 
uchwal, powziętych przez plenarne 
żebranie KCZZ — chcielibyśmy 
swrócić specjalną uwagę. Jest to 
równocześnie apel i postulat. Chodzi 
o przeprowadzenie najdalej idących 
ôszczędności w zakresie wydatków 

administracyjnych. Zwłaszcza zaś na 
Odcinku nadmiernie i szkodliwie roz­
budowanego aparatu przędniczego.

W artykule „Czy nie za wielu 
urzędników?1* (dn. 18.XI r. b.) oma­
wialiśmy już tę sprawę, domagając 
się ujęcia statystyką osób zatrud­
nionych w poszczególnych urzędach 
| Instytucjach, pod kątem racjonal­
nego i pełnego wykorzystania perso­
nelu pracowniczego.

Dziś znów do niej powracamy, bo­
gatsi o dane, zaczerpnięte z przemó­
wienia sekretarza generalnego KCZZ 
Rusinka na tymże plenarnym po­
siedzeniu.

Okazuje się, że istnieją fabryki, w 
których jeden pracownik umysłowy 
przypada na trzech robotników. W 
niektórych fabrykach dziewiarskich 
stosunek ten jest jeszcze bardziej 
niekorzystny. Personel administra­
cyjny dochodzi tam niemal do 40 
proc. ogółu zatrudnionych. Dla każ­
dego, nie znającego nawet zasad 
ekonomii — wynik tego rodzaju go­
spodarki jest jasny. Prowadzi ona 
prostą drogą, zmniejszającej się ren­
towności przemysłu, do nieuniknio­
nego deficytu. Personel nieproduk­
cyjny, jak stwierdzi! to dobitnie ob.

88.805 elektorom pomołało 200 członkom Rady

Otwarty sojusz MRP z prawicą
PARYŻ. (PAP). O godz. 23-ej po­

dano oficjalnie do wiadomości, że 
do Rady Republiki wybrano we Fran­
cji i Algierze łącznie ^14 kandyda­
tów (we Francji — 200, w Algierze — 
14). .

Komuniści otrzymali 61 mandatów, 
socjaliści 37, radykałowie 25, MRP 
62, PRL 8, niezależni republikanie 12, 
inne ugrupowania — resztę.

MRP zawdzięcza swą drobną prze­
wagę temu, że w wielu departamen­
tach elektorzy prawicowi głosowali ną 
listy MRP. Temu należy zawdzięczać, 
że w 90 departamentach Francji MRP

otrzymało 27.280 głosów podczas gdy 
na komunistów oddano 25.780. Ilość 
głosów oddanych na MRP przewyż­
sza ilość elektorów, wybranych z ra­
mienia MRP dnia 24 listopada.

Jak przewiduje konstytucja, w po­
niedziałek nastąpi zatwierdzenie 73 
deputowanych na podstawie ilości gło­
sów, otrzymanych proporcjonalnie 
przez każdą z partii.

PARYŻ. (PAP). 88.805 „elektorów'4 
wybrało wczoraj 200 członków Rady. 
To „ciało elektorów" składało się z 
85.232 „wielkich elektorów", wybranych

W a ży  się  los H in d u s ó w  w  A fryce  P o łu d n io w e j
Dalsze obrady Gen. Zgromadzenia ONZ

NOWY JORK (API). Pięćdziesiąte 
posiedzenie plenarne Zgromadzenia 
Generalnego rozpoczęło się o godz. 1.15 
w nocy.

Delegaci zaaprobowali nominację 
przedstawicieli Ukrainy, Szwecji i Ka

Rusinek -  będzie zjadać nasz do- ^  weryfikatorów rachunków 
chód społeczny, co w nim vm Onz  i Międzynarodowego Trybunału.pierwszym 
Wędzie odbije się na zarobkach i 
standard© życiowym czynnych pro­
duktywnie pracowników.

Zagadnienie niebezpiecznych prze­
rostów pracowniczych łączy Rusinek 
*e sprawą ciągle jeszcze niezadawa- 
Sającej — wydajności pracy. I bijąc 
w dzwon alarmowy głosi, że prze­
rosty kte zjawiły się również na od­
cinku pracowników t. zw. produk­
cyjnych. Bowiem i w tych przemy­
słach, gdzie produkcja przewyższyła 
poziom przedwojenny (przemysł wę­
glowy) lub szczyci się dobrymi wy­
nikami (przemysł włókienniczy) — 
osiągnęła to przy nadmiernie roz­
budowanym zespole robotniczym, 
dużo większym od zespołów przed­
wojennych, czy od analogicznych 
zespołów w fabrykach innych państw 
{Stany ZSRR) -

Słaba , tajność pracy, omówiona
Srzez ob. Rusinka na odcinku pro- 

ukcji przemysłowej — to choroba, 
która nadwątliła zdrowie wielu in­
nym dziedzinom naszej gospodarki. 
Okupacyjny „żółw" pokutuje widać 
wciąż jeszcze w podświadomości nie­
których pracowników. To też na wie­
lu stanowiskach, które były przed 
wojną obsługiwane przez jednego 
pracownika — dziś pracują dwie, lub 
trzy osoby.

Tak dzieje się w przemyśle. Jesz­
cze gorzej przedstawia się sytuacja 
w administracji publicznej.

Jeden z delegatów zażądał również 
wpisania do porządku dziennego pro­
śby Szwajcarii o dopuszczenie jej do 
statutu Międzynarodowego Trybuna­
łu Sprawiedliwości.

Następnie zażądano włączenia do 
porządku dziennego postulatu Ukrai­
ny, dotyczącego zwołania przyszłej se­
sji ONZ w Europie.

Odbyło się głosowanie nad kandy­
daturami Białorusi, Holandii, Turcji

Bevin u Trumana
WASZYNGTON. (PAP). Min. spraw 

zagranicznych W. Brytanii Ernest Be- 
vin złożył oficjalną wizytę prezyden­
towi Stanów Zjednoczonych Truma- 
nowi. Minister Bevin odbył dłuższą, 
trwającą przeszło godzinę, konferen­
cję: z prezydentem Trumanem. W ko­
łach zbliżonych do Białego Domu 
twierdzą, że konferencja dotyczyła 
ważnych zagadnień aktualnej po1 i tyki 
międzynarodowej.'

P a n d it Nehru

1 Jugosławii na członków Racfy Go­
spodarczo-Społecznej ONZ. W pierw­
szej turze Białoruś otrzymała 33 gło­
sy,* Holandia 26, Turcja 26, Jugosła*

■ wia 18. Ponieważ wymagana więk­
szość wynosiła 35 głosów, przystąpio­
no do nowego głosowania. Białoruś 
została w drugiej turze wybrana na 
członka Rady Gospodarczo-Społecznej. 
Ponieważ w następnym głosowaniu ani 
Turcja, ani Holandia nie otrzymały 
wymaganej większości, wybór drugie­
go członka Rady Gospodarczo - Spo­
łecznej odłożono do następnego posie­
dzenia.

Postanowiono ustalić zwykłą sesję 
doroczną na trzecią środę września 
zamiast pierwszego wtorku. Zaakcep­
towano przekazanie majątków i archi­
wów Ligi Narodów do ONZ. Zatwier i 
dzono nowe godło i pieczęć Narodów 1 
Zjednoczonych i zażądano od człon­
ków wprowadzenia w. życie w ciągu
2 lat rozporządzeń, zakazujących uży­
wania w handlu nazwy i skrótu „Na­
rody Zjednoczone".

Zgromadzenie rozpoczęło następnie 
debatę na temat postanowienia komi­
sji politycznej, zalecającego Afryce 
Południowej zśstosóWi. iL stoików, 
aby „traktowanie Hindusów w Afryce 
Południowej było zgodne z zobowią­
zaniami międzynarodowymi".

Delegat Afryki Południowej, Smuts, 
zapytał ponownie, czy Międzynarodo­
wy Trybunał Sprawiedliwości decydu­
je o kompetencjach ONZ i żądał prze­
kazania tej sprawy do Trybunału. 
USA poparły propozycję Afryki Po- 
łudn., Chiny zaś opowiedziały się za

w dniu 24 listopada w głosowaniu po­
wszechnym, oraz z 545 deputowanych 
metropolii francuskiej i 3.028 radców 
departamentalnych.

Ordynacja wyborcza do Rady Repu­
bliki jest dosyć skomplikowana. Każ­
dy z 90 departamentów francuskich 
wybiera do Rady Republiki 1 deputo­
wanego na pól miliona mieszkańców. 
W ten sposób 68 departamentów wy­
biera po 1 deputowanym, 16 departa­
mentów po 2, cztery departamenty po 
3, a jeden departament wybrał 5 de­
putowanych. Oikręg paryski wysyła 10 
deputowanych. Razem stanowi to 127 

Ś deputowanych do Rady.
| Reszta, tj. 73 deputowanych z me* 
’ tropolii, wyznaczana jest przez spe­

cjalną komisję, proporcjonalnie do 
ogólnej ilości głosów, zdobytych przez 
każdą partię polityczną.

Konstytucja przewiduje, że Rada 
Reepubliki składa się z 315 deputowa­
nych. 115 deputowanych zostanie wy­
branych w następujący sposób: 50 wy­
biera Zgromadzenie Narodowe, przy 
czym 42 będzie wyznaczonych propor­
cjonalnie do liczebności każdej z par­
tii politycznych w Zgromadzeniu Na­
rodowym, 3 będzie reprezentowało 
Francuzów przebywających za grani­
cą, 5 będzie reprezentowało obywateli 
francuskich, zamieszkałych w Tunisie 
i Marokku; 51 zostanie wybranych 
przez zgromadzenia ustawodawcze ko-

Hoop! Do roboty chłopcy!
Niemcy uciekając zdewastowali szcze 

golnie urządzenia stacyjne i tysiące 
km torów kolejowych.

Dwa łata trwa już wytężona praca 
nad odbudową. Po wszystkich liniach 
rozrzucone są setki brygad drogo­
wych, które prowadzą naprawę torów.

Na terenie węzła warszawskiego pra­
ce nad odbudową torów postępują stale 
naprzód. Na zdjęciu jedna z grup ro­
boczych — na odcinku st. Warszawa- 
Praga, — która ma za zadnie tylko 
naprawę i budowę rozjazdów.

— Robota nie należy do najbez­
pieczniejszych — informuje nas ob. 
Michałowski z Legionowa, (zdjęcie u

góry), stary torowiec, wysoki, o ko­
ścistej twarzy, 33 letni mężczyzna.

— Tu jest wyjątkowo trudny teren, 
stale przelatujące pociągi wymagają
zdwojonej czujności. No, ale dzięki 

lonii francuskich, a 14 wybrały ciała I Bogu bez wypadku ułożyliśmy już kik 
samorządowe Algieru. i kadziesiąt rozjazdów.

No — do roboty chłopcy — przery 
wa dalszą rozmowę. •

Za chwilę przeciągle h o o p !  to­
warzyszy przesuwaniu szyny, którs 
powoli wędruje na miejsce przezna­
czenia.- (as).

powrócił do Indii
LONDYN, (PAP).; Agencja Reutera 

donosi, że w niedzielę po południu 
przybyli samolotem z Londynu do 
New Delhi wiceprzewodniczący in- , żądaniem Indii, aby Zgromadzenie po*
dyjskiego rządu tymczasowego Pandit I twierdziło decyzję komisji.
Nehru oraz przedstawiciele sikhow, Debata nad tym zagadnieniem trwa- 
minister obrony,, Baldev Sing. J ła w dalszym ciągu w niedzielę.

Budżet obecny przewiduje o ok.
100 tysięcy etatów więcej aniżeli bu­
dżet na rok 1939-40. Prawda, posia- ,
damy obecnie szereg ministerstw, i _ . .  i • t
których przed wojsą nie było. upań-j G r o ź b a  strajku tu staloiuniachst.wnwipniA nr7pmvsln wvm9.p-aln ! J

Gzy górnicy w USA przystąpią do pracy ?
stwowienie przemysłu wymagało 
stworzenia wielkiego aparatu admi-j WASZYNGTON (API). Koła autory- 
Migracyjnego. Cały szereg nowych1 tatywne w Waszyngtonie wyrażają 
*9gadnien — np. aprowizacja — rów- j przek0nanie, że decyzja Lewisa o pod-

\ * » *32 do 24 milionów. w związku z rozmową, jaką odbył on
, !z prezesem Amerykańskie] Federacji

Jeśli było fco do wybaczenia w pracy Wiliamem Grfien i Murray‘em, 
gorączkowym okresie odbudowy apa- |prezesem CI0, na kilka godzin przed 
»atu państwowego, w okresie przy- * ydaniem ośwtadczenia.
musowej improwizacji — dziś staje 
się to poważnym błędem, który gro­
zi dalszymi, niebezpiecznymi konse­
kwencjami.

Gospodarka nasza wymaga racjo-

Okazuje się, że wojsko było już go­
towe do eksploatacji kopalni i ocze­
kiwało tylko rozkazu prez. Trumana.

W Waszyngtonie są skłonni przypu-
p i tnej polityki oszczędnościowej. Czy i szczać, że przerwanie strajku jest je- 
Jiie należy więc rozpocząć od zfi- j dynie grą na zwłokę, gdyż stosunki
kwidowania zbędnych i kosztownych 
porostów pracowniczych?

Usuwając nadmiar pracowników, 
ła wiej byłoby pozostałym zwiększyć 
wynagrodzenie. „Zredukowani" zaś, 
napewno z materialną korzyścią dla 
Siebie, mogliby zająć czekające na 
nich inne wolne stanowiska.

Uchwała powzięta przez KCZZ o 
zaprowadzeniu oszczędności, zwłasz­
cza' na odcinku nadmiernie rozbudo­
wanej administracji i nieprodukcyj­
nego personelu — to pierwsza zapo­
wiedź planowej i racjonalnej gospo­
darki materiałem ludzkim.

Państwa naszego nie stać na jakie- KAIR (PAP). Dzienniki informują o 
kolwiekbądź marnotrawstwo. A czym 1 budowie nowych angielskich obozów 
że, jeśli nie marnotrawieniem sił wojskowych w Egipcie między Izma- 
ludzkich, są właśnie owe szkodliwe i bą a Suezem. Angielskie władze woj- 
lorzerosty pracownicze? skowe kupiły tereny oraz olbrzymią

mir-par. I ilość żelaza, drzewa i cementu.

między robotnikami i fabrykantami, 
jak również między robotnikami i rzą 
dem, pozostają w dalszym ciągu bar­
dzo naprężone. Mówi się również o 
strajku wszystkich pracowników sta­
lowni w lutym.

W każdym wypadku, problem stabi­
lizacji płac i cen pozostanie proble­
mem drastycznym. Do dnia 3 stycznia

B a z y  b ry ty js k ie
lu Suezie

Umiędzynarodowienie Ruhry i skuteczna kontrola
— dtua żądania Francji id sprawie Niemiec

Truman musi przedstawić członkom 
Kongresu projekt prawodawstwa ro­
botniczego.

NOWY JORK. (PAP). Wobec za­
kończenia strajku górników amery­
kańskich eksport węgla do Europy 
zostanie na nowo podjęty. Pierwsze 
okręty z węglem opuszczą porty ame­
rykańskie w poniedziałek lub wtorek.

Ostra krytyka rządu brytyjskiego
Zilliacus o podejrzanych rozmomach sztabomych

LONDYN (API). — Deputowany 
Partii Pracy w brytyjskiej Izbie 
Gmin, Ziliacus, wygłosił wczoraj w LI* 
verpoolu przemówienie na temat „po­
lityki mocarstwowej i rządu świata".

Ziliacus porównał obecną sytuację 
z sytuacją po pierwszej wojnie świa­
towej i stwierdził, że rozmowy sztabu 
generalnego anglo-francuskiego i po­
rozumienie, . które wynikło po pierw­
szej wojnie światowej, miało na celu 
przygotowanie wojny przeciw Niem­
com.

Ziliacus stwierdził, że obecnie rów­
nież toczą się rozmowy w łonie sztabu 
generalnego anglo-amerykańskiego, a 
ich cel rzeczywisty już w nikim nie 
bttdzi wątpliwości. Cel ten bynajmniej 
nie jest pokojowy, ale ściśle łączy się 
z programem Churchilla, zdefiniowa­
nym w marcu.

Zdaniem Ziliacusa, jest to skandal, 
aby takie rzeczy dokonywały się w 
ministerstwie wojny i były autoryzo­
wane przez rząd Partii Pracy wów­
czas, gdy W. Brytania podlega zobo­
wiązaniom Karty Narodów Zjednoczo­
nych i stara się zrealizować zasady 
ONZ.

Żądając, aby Attlee i Bevin zrewi­
dowali postawę dyplomatyczną swego 
rządu, Ziliacus oświadczył:

— Wzrastająca fala protestów w 
łonie związków zawodowych, Partii 
Pracy i parlamentu brytyjskiego, któ­
rych wyrazicielami .byli zwolennicy 
poprawki polityki zagranicznej, nie 
jest skierowana ani przeciw Amery­
ce, ani przeciw Zw. Radzieckiemu. W 
istocie protesty te nie są wyrazem 
stanowiska partyjnego na korzyść 
pewnych sojuszników przeciwko in­
nym, fjBfe podkreślają fakt, że tylko 
przy współpracy i przyjaźni wszyst­
kich można osiągnąć trwały pokój.

Do wtorku 10 b.m. należy złożyć

państwowe listy kandydatów do Sejmu
Generalny Kom isarz W yborczy 

zawiadamia, że zgodnie z art. 40 
Ordynacji W yborczej termin zgła­
szania państwow ych list kandyda­
tów  na ręce Generalnego Kom isa­
rza W yborczego (Warszawa, ul. 
Daszyńskiego 8) upływa 10 gru­
dnia. i  ]

Zgłoszenie winno być podpisane

Otmarcie Kongresu m Belgradzie

Narody słowiańskie łączą swe siły
dla utriualenia pokoju śuiiata

BELGRAD (PAP). W niedzielę 8 , pewnilo trwały pokój demokratyczny
grudnia, otwarto w Belgradzie pierw 
szy powojenny Kongres Wszechsło- 
wiański, na który przybyli delegaci 
ZSRR, Polski, Czechosłowacji, Bułga­
rii, Jugosławii i Słowian z Ameryki.

dla ludzkości.
BELGRAD. (PAP). W dniu otwar­

cia Kongresu dokonano wyboru, pre­
zydium honorowego, Do prezydium 
wybrano generalissimusa Stalina,

Na otwarcie Kongresu przybyli mar | Prezydenta Bieruta, marszałka Broz-

NOWY JORK (API). Delegat francu­
ski na konferencję Wielkiej Czwórki, 
Couve de Murville, wygłosił przemó­
wienie przez radio, w którym oświad­
czył, że umiędzynarodowienie Zagłę­
bia Ruhry i kontrola; jakiej należy 
poddać Niemcy w celu zagwarantowa­
nia bezpieczeństwa Europy i świata, 
?ą najważniejszymi punktami proble­
mu niemieckiego.

Mówca stwierdził, że z powodu krót 
kiego czasu, jaki pozostaje ministrom 
do końca obecnej sesji, i z uwagi na

nieobecność Bidaulta, dyskusje nowo- 
jprskie w sprawie Niemiec winny być 
uważane jedynie za tymczasowe. Pro­
blem niemiecki będzie potraktowany 
właściwie, w całej rozciągłości dopie­
ro na następnej sesji.

W sprawie polityki francuskiej, Cou

szalek Jugosławii Tito i marszałek ra 
dziecki Tołbuchin wraz z przewodni­
czącym jugosłowiańskiego Zgromadzę 
nia Narodowego Ivanem Ribarem i 
członkami rządu.

Otwarcia Kongresu dokonał profesor 
Stefan Jakovlevicz. Witając delega­
tów podkreślił, że narody słowiańskie 
zawdzięczają swe wyzwolenie Związ­
kowi Radzieckiemu i tylko współpra­
ca ze Związkiem Radzieckim może im 
zapewnić niepodległość.

— Dzień 8 grudnia, to data histo-

Tito, premiera Bułgarii Dimitrowa, 
premiera Czechosłowacji Gottwalda, 
oraz ministrów Mołotowa i Kolarowa.

Marszałek Józef Broz-Tito wygłosił 
na otwarciu Kongresu przemówienie, 
w którym podkreślił, że narody sło­
wiańskie mają wielką misję do speł­
nienia.

Marszałek Tito zaznaczył że naro­
dy słowiańskie nie dążą do utwo­
rzenia bloku, ale nie będą nigdy słu­
żyły interesom państw obcych. Na­
rody słowiańskie potrafią zapobiec na 
przyszłość . strasznej tragedii, którą

ryczna dla stosunków między naro- przeżyły w czasie drugiej wojny
darni słowiańskimi — oświadczył prof. światowej, gdy niemieckie hordy fa­

szystowskie zaatakowały je na 
wszystkich odcinkach.

Spełnia się obecnie odwieczne ma­
rzenie narodów słowiańskich. Po

Jakovlevicz — Po raz pierwszy w ich 
długiej i pełnej cierpień historii 
narody słowiańskie zebrały się, 
aby wspólnym wysiłkiem dążyć 

ve de Murville powiedział: „Frań* j do umocnienia pokoju świato- dwóch krwawych wujnach T  bóhater-
cja przeciwna jest podziałowi Europy wego i rozwoju kultury świa owęj; ■ slcich walkach o wyzwolenie nad-

Narody słowiańskie pragną pracować szedł czas ścisłej współpracy 1 jed- 
dla lepszej i szczęśliwszej przyszłości. i ności wszystkich Słowian. Obecny 
Są gotowe wytężyć wszystkie siły i j Kongres jest dowodem, że nic wię- 
.wolę dla dzieła, które by polepszyło cej nie będzie dzieliło Słowian. Na- 
stosenki między narodami świata i za- Irody słowiańskie zdały sobie sprawę

na 2 bloki ł seperacji wschodu od za­
chodu. Przeciwnie, wschód' i zachód 
powinny ściśle współpracować z sobą 
w celu przywrócenia normalnych sto 
sunków na kontynencie".

co oznacza nebezpieczeństwo niemiec­
kie i co by się stało z nimi oraz z 
resztą ludzkości, gdyby bohaterska 
armia radziecka nie dopomogła im w 
wyzwoleniu,

Marszałek Tito w imieniu narodów 
Jugosławii wyraził wdzięczność Zwią­
zkowi Radzieckiemu oraz innym na­
rodom słowańskim za olbrzymie ofia- 
ity, poniesione w czasie wojny dla 
wspólnej sprawy.

przez co najm niej 500 w yborców  w  
dwóch okręgach w yborczych. Licz­
ba kandydatów na liście państwo­
w ej nie może przekraczać 120.

Kandydatura może być zgłoszo- 
na tylko za pisemną zgodą kandy­
data (art. 33, ust. 2), przy czym  
zgłaszający powinni jednocześnie 
w  pisemnym oświadczeniu wskazać 
pełnomocnika, uprawnionego do 
reprezentowania państwow ej listy 
kandydatów w obec władz w ybor­
czych.

fr. na Daninę Narodową
złożyli Polacy ire Francji

PARYŻ. (PAP). Ambasador R. P. 
w Paryżu, dr Skrzeszewski przyjął 
prezydium głównej Komisji Obywa­
telskiej Daniny Narodowej z preze­
sem Stecem na czele. Komisja przed­
stawiła wyniki dotychczasowej swej 
działalności.

Do chwili obecnej wpłynęło "ha 
rzecz Daniny Narodowej przeszło 400 
tysięcy franków. Ambasador Skrze­
szewski w imieniu rządu polskiego 
złożył podziękowanie komisji i pod­
kreślił konieczność objęcia akcją Da­
niny całego wycbodźtwa polskiego we 
Francji. •

gBBmjurn.-------------

Wniosek francuski pizeciw gen. Franco
Bojkot żyinności hiszpańskiej

NOWY JORK (API). Delegat Fran­
cji, Leon Jouhaux, na posiedzeniu ko­
misji do spraw Hiszpanii, przedstawił 
projekt rezolucji żądającej, by wszyst­
kie narody zjednoczone zaprzestały 
importu żywności z Hiszpanii. Oto| 
tekst rezolucji: ‘

Zgromadzenie Generalne uznaje: * ’

I że większość narodu hiszpai^skie- 
go znajduje się w ciężkim poło- 

żen;u. ponieważ pozbawiona jest w 
wielkim stopniu*•.zamt-.ow ^  .. 
niezbędnych do życia;

2 że rząd Franco eksportuje wielki 
ilości produktów żywnościowych

koniecznych do wyżywienia narodu 
hiszpańskiego;
3 że reżim Franco posługuje się de- 

wizamjjfcagranicznymi, otrzyma­
nymi z tegiWksportu w celu wzmocnię 
nia organizacji politycznej, która była 
kilkakrotne potępiana przez Narody 
Zjednoczone.

W związku z tym Zgromadzenie Ge- 
fferalne zaleca:

„Członkowie Narodów Zjednoczeń 
położą kres wszelkiemu irnpor- 

^nfywności z Hiszpanii, dopóki Na- 
ni jednoczone me będą przekona- 

nejfee* produkty te nie są konieczne 
zaspokojenia potrzeb narodu hi- 

kiego".
!>i« *
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Dunigłos o Mikołajczyku
——w— ..................—* ■  1 »'**»»»■*»■*:•«»»’■ * —w*1

Pionek i namiastka
Zafo&my przez zmarłego niedaw­

no w USA płk. Ignacego Matuszew­
skiego osławiony KNAPP (Komitet 
Narodowy Amerykanów Polskiego 
Pochodzenia) wydaje „Biuletyn Or­
ganizacyjny**, który redagował do 
chwili śmierci tenże płk. Ignacy Ma­
tuszewski.

W numerze za lipiec — sierpień 
b. r. znajdujemy w „Biuletynie** 
KNAPP dwie niezmiernie charak­
terystyczne opinie o wicepremierze 
Mikołajczyku.

...„Jak konsekwentnie i przebie­
gle — pisze prawdopodobnie sam płk. 
Mauszewski — gra ta prowadzona jest 
przez dyplomacją angielską, której 
sekunduje dyplomacja i urzędowa

zwłaszcza po wojnie — najczęściej 
bezwartościowe. Etapy zaś bezna­
dziejnie się urywają.
JAK TO BYŁO W POCZDAMIE 
W Poczdamie oficjalnie wicepre­

mier Mikołajczyk solidaryzował się 
ze stanowiskiem rządu Jedności Na­
rodowej, domagającego się przyłą­
czenia Ziem Zachodnich.

Ciekawa światło na nieoficjalną 
stronę tego zagadnienia rzuca znany 
i doskonale poinformowany publi­
cysta amerykański Irving Brant w 
swojej niedawno opublikowąnej książ 
ce „New Life in Poland“ (poszcze­
gólne rozdziały tej książki ukazywa­
ły się w dzienniku „Chicago Sun“). 

Oto co pisze dosłownie Irving
propaganda amerykańska — tego [ Brant:
dowód mamy właśnie w umiejętnym J  „Gdy Mikołajczyk był jeszcze w 
wygrywaniu Mikołajczyka, który raz [ Londynie, przed wstąpieniem do 
jeszcze daje się użyć jako pionek j Rządu Jedności Narodowej, wystę-
w grze. Wiemy, że ambasador an­
gielski podtrzymuje Mikołajczyka w 
żądaniu oddzielnej listy wyborczej, 
wiemy, że nie szczędzi tfiu zachęty 
1... pomocy“.

Wziąwszy pod uwagę kontakty 
KNAPPU w pewnych kołach — nie 
ma żadnych podstaw, by kwestiono­
wać dokładną znajomość rzeczy au­
tora tych słów.

Nie ma również żadnych powodów, 
by odmówić mu słuszności, kiedy w 
następujący sposób charakteryzuje 
społeczną „klientelę** p. Mikołajczy­
ka w kraju, nazywając tę klientelę 
ze względów patetycznych „Polską**.

„...Jest więc rzeczą oczywistą — 
twierdzi „Biuletyn** KNAPP — że 
gdyby Polska miała wybór między 
Sosnkowskłm, Andersem i Borem z 
jednej strony, a Mikołajczykiem z 
drugiej strony — to Polska jedno­
głośnie odrzuciłaby Mikołajczyka**.

Zawsze twierdziliśmy to samo. 
Jeżeli całe zblokowane wstecznictwo 
popiera Mikołajczyka, to czyni to 
nie dla jego oficjalnej „ludowości**, 
a po prostu dlatego, że Mikołajczyk 
jest dla wsteeznicstwa namiastką i 
etapem. Namiastką Sosnkowskich, 
Andersów i hr. Borów-Komorow- 
skicfc. I etapem do rządów tychże 
Sosnkowskich, Andersów i hr. Bo- 
rów-Komorowskich.

Namiastki okazują się jednak —

pował on energicznie przeciwko ro 
syjskim propozycjom rozciągnięcia 
granicy polskiej na zachód po Odrę 
i Nysę. Na konferencji Poczdam­
skiej mówił delegacji amerykańskiej, 
że nie jest zwolennikiem aneksji 
Ziem Zachodnich, jednakże nie może 
żądać dla Polski mniej od tego, co 
zdaniem .Rosji, Polska mieć powin­
na**.

Tyle Irving Brant.
Sław.

Jedna jest tylko droga przed nami
Wiceprezydent Szwalbe o wyborach

W niedzielę o godz. 20 przewodni­
czący Rady Naczelnej PPS, wicepre­
zydent Szwalbe wygłosił przez radio 
przemówienie, nawołując członków 
partii do udziału w akcji wyborczej.

Wybory, które nadchodzą — mó­
wił — nie będą zwykłymi wyborami, 
a akcja wyborcza nie będzie pierwszą 
lepszą akcją agitacyjną. W tej akcji 
chodzi o coś więcej niż o władzę I 
mandaty. Chodzi o to, czy Polska pój­
dzie dalej szybko po drodze, którą 
kroczy od chwili wyzwolenia, czy po­
suwać się będzie nią, ale powoli w bó- 
iach i cierpieniach.

Jedno jest pewne — powiedział wi­
ceprezydent Szwalbe — że Polska 
cofnąć się z tej drogi nie może, bo 
innej przed sobą nie ma.

Pięć drogowskazów
Dlaczego ? Jakież to są sprawy, 

które tę drogę jedyną wytyczają?
Po pierwsze: sfirawa pokoju, spra­

wa tym razom naprawdę życia 1 
śmierci narodu.

Po drugie: ziemie zachodnie, siła 
Polski, osłabienie Niemiec* jedyna 
szansa rozwoju gospodarczego. Bez

Co m ó w ią  metalowcy a n g ie ls c y
o odbudoirie Zagłębia Donieckiego

MOSKWA. (PAP), Bawiąca w Zwiąż 
ku Radzieckim delegacja angielskiego 
związku zawodowego robotników prze­
mysłu maszynowego zwiedziła Zagłę­
bie Donieckie. Delegaci oglądali zakła­
dy budowy maszyn, koksownie, huty, 
kiuby robotnicze, przedszkola, żłobki, 
lecznice, rozmawiali z robotnikami 
i zaznajamiali się z działalnością ra­
dzieckich związków zawodowych.

— Nie mogliśmy wyobrazić sobie 
rozmiarów zniszczeń, dokonanych w 
waszym kraju przez faszystów, dopóki 
nie zobaczyliśmy tego na własne oczy 
oświadczył członek delegacji Cassibee. 
Ślady tego barbarzyństwa: szkielety

M a n ife s ta c y jn y  z ja zd  k obiet z W yb rze ża
zgromadził 3 tysiące delegatek

W niedzielę 8 grudnia odbył się w | waniem zdobytej demokracji. Kobieta 
Gdańsku wielki przedwyborczy zjazd polska powinna w tym wysiłku wziąć
• • • ' — ’ -*■- " T czynny udział i walczyć o szczęście

przyszłych pokoleń.
Następnie zabrała głos posłanka 

Święcicka, która mówiła o federacji 
międzynarodowej kobiet, do której na-

y____ ________„ ______________ ______  . lęż„ą również zebrane,, o pracaęh i per-
dżił, że dzisiejszy moftient dziejowy śpektjAvaćh 'tego- związku, Przedsta- 
jest chwilą przełomową w naszej Ki-* wiła wielką rolę, jaką kobiety odgry-

■ ” — ”---- *- wają w walce o pokój świata. ’
Na zakończenie zjazdu powzięto re-

kobiet z całego wybrzeża. W obra­
dach wzięło udział 3.000 delegatek.

Do zebranych przemówił wicemini­
ster dr Widy-Wirski, podkreślając 
wielką rolę Polki w obecnej walce o 
pokój i dobrobyt kraju. Mówca stwier

wypalonych fabryk, gmachów publicz- 
nych i domów mieszkalnych, widzie­
liśmy na całej drodze.

Delegat Harold Cannen opowiada o 
barbarzyńskich zniszczeniach elektro­
wni radzieckich. „Muszę jednak do­
dać — zaznacza — że wszędzie, gdzie 
byliśmy, elektrownie są już odbudo- 
wane i pracują normalnie. Wszędzie 
jest dużo światła i energii elektrycz­
nej do celów przemysłu. Jest to rze­
czywiście imponujący sukces robotni­
ków radzieckich44.

Trzeci członek delegacji Gilbert Hi- 
tchings zwraca uwagę na uświadomie­
nie robotników radzieckich: „Widzie­
liśmy, że nawet robotnicy niewykwa­
lifikowani wykonują pracę z myślą 
o całości, troszcząc, się o realizacje 
całego planu. Zwróciłem również uwa- 
gę na stosunki wzajemne między ro­
botnikami i kierownikami produkcji. 
Stosunki są koleżeńskie i przesiąknię­
te wspólnym dążeniem do jak naj­
szybszego wykonania planu 5*letniego“

Wiceprezydent Szwalbe
nich Polska musiałaby prędzej czy 
później, ale nieuchronnie, udusić się 
w nędzy, słabości, w beznadziei mło­
dzieży, dla której nie mogłoby star­
czyć pracy ani miejsca.

Po trzecie: sojusz ł współpraca ze 
Związkiem Radzieckim, z państwami 
słowiańskimi i z tymi wszystkimi, kto 
rzy nie chcą ginąć •milionami w Ja- 
kimś# nowym 89, 40 czy 41 roku, dla 
których polskie ziemie zachodnie są 
gwarancją bezpieczeństwa i pokoju w 
Europie.

Po czwarte: odbudowa, sprawa ludz­
kiego życia mas pracujących.

Po piąte: przebudowa społeczna ku 
demokracji pełnej, polskiej, która lu­
dowi pracującemu nie tylko daje kart­
kę wyborczą, ale oddaje prawdziwą 
władzę nad gospodarką: narodowi prze 
mysł, chłopu ziemię, która sprawie­
dliwie podzieli dochód społeczny, przez 
spółdzielczość obroni przed spekula­
cją, przez upowszechnienie oświaty i 
kultury wychowa lepszego człowieka.

Jeszcze daleko do końca drogi. Jesz­

cze nie gotowy gmach demokratycz­
nej, silnej Polski. Zaledwie położy­
liśmy fundamenty.

Kte aa katować to!ej?
A teraz sprawa najważniejsza: kto 

ma budować daląj? Rzeczy naprawdę 
wielkich i trwałych można dokonać 
tylko wtedy, kiedy potrafimy wykrze­
sać z całego narodu potężny, rozum­
ny wysiłek twójczy. O taki wielki 
wysiłek narodu chodzi teraz przede 
wszystkim. Ogromna większość naro­
du musi rozumieć to, co my rozumie­
my: musi z nami stanąć do budowy. 
Każdy nowy człowiek w tym wysiłku 
x nami, to nowy prawdziwy obywa­
tel — rozumny, odpowiedzialny, twór­
czy.

Potrzeba jAaeśeł
A kiedy będziemy przekonywali o 

nowych prawdach Polski, nie zapom­

nijmy o jednej z najważniejszych: o 
potrzebie jedności. Kto tej jednej 
prawdy nie rozumie, nie rozumie 
wszystkich innych.

Blok demokratyczny nie jest kom­
binacją wyborczą stronnictw jest 
blokiem wszystkich twóreayeh »8 od­
budowy. Budować, iść naprzód może­
my tylko w' jedności? I tylko współ­
tworząc, możemy według własnych 
dążeń wpływać na to, co tworzymys 
na nową Polskę.

To jest droga nie tylko dla zbloko­
wanych do wyborów stronnictw demo­
kratycznych. To. jest droga dla każ­
dego człowieka w Polsce, który chce- 
swoją cząstkę sił i swoją cząstką 
ideałów, wnieść do budowy i kształ­
towania Polski. *

O tych wszystkićh prawdach, które 
sami rozumiecie, musicie przekonać 
teraz innych. Razem musimy przeko­
nać naród. I w akcji wyborczej , t po 
niej, Wierzę, że przekonamy!

R e fo rm y  w  strefie
Podróż ministra Hynda

storii, momentem ■ realizowania wiel 
kich planów i wysiłku nad ugrunto

Delegacja pracowników
u Premiera

Premier Osóbka-Morawski przyjął 
na audiencji członków Prezydium Za­
rządu Głównego Związku Zawodowe­
go Pracowników Państwowych.

Premier okazał żywe zainteresowa­
nie i zrozumienie dla sytuacji Związ­
ku, wskazał środki, wiodące do stop­
niowej poprawy bytu pracownika pań­
stwowego, obiecał przedstawicielom 
Zarządu Głównego jak najdalej idące 
poparcie w ich działalności.

------ Y------
Kronika polityczna

Dyrektor Departamentu Prasy i Infor­
macji w MSZ, gen. Wiktor Grosz, powró- 
cii r. podróży służbowej do Stanów Zjed­
noczonych i objął urzędowa nie.

-T----- v
PO GO DA

ŚNIEG Z DESZCZEM 
Prognoza na 9 bm.:
Po przejściowym polepszeniu stanu po­

gody, ponowne zachmurzenia, aż do opa­
dów (śnieg — deszcz), począwszy od za­
chodu kraju. Nocą przymrozki. W ciągu 
dniia temperatura parę stopni poniżej ze­
ra. 'Umiarkowane wiatry południowo- 
wschodnie i południowe. W górach możli­
wy wiatr halny.

Film  polski
ul Londynie

zolucję, w której czytamy: „Liczne 
reprezentacje kobiet z wszystkich po­
wiatów ziemi mazurskiej, warmijskiej 
l kaszubskiej są wyrazem wysokiego 
poczucia jedności. Pomimo, prześlado­
wań wszystkiego, co polskie, wycho­
wały one pokolenia w duchu polsko­
ści 1 w wierze w odzyskanie niepodle­
głości. My, kobiety Wybrzeża, w 
chwili obecnej będziemy kroczyły na­
dal drogą trzeźwej, krytycznej i twór­
czej pracy. Przeciwstawiamy się 
wszelkiej bierności i negacji. Dobrą 
Polką jest kobieta, pracująca aktyw­
nie nad odbudową zniszczonej Ojczy­
zny. Złą Polką jest ta, która czeka 
i neguje.

Składamy hołd pamięci wszystkim 
bohaterkom tych ziem, które przez 
kilka wieków, mimo prześladowań 
wszystkiego co polskie wychowały po­
kolenie w duchu polskości i w wie­
rze w odzyskanie wolności.

Tym, którzy dążą do zakłócenia po­
koju i jedności w kraju wypowiada­
my zdecydowaną walkę. Nie ulegnie­
my ich wpływom. Damy dowody tego 
w nadchodzących wyborach do Sejmu 
Ustawodawczego. Zgodnym wysiłkiem 
naszych rąk, rąk robotnic, wieśnia­
czek i pracownic umysłowych, praco- 
.wać będziemy dla realizacji planu 
3-letniego.“

LONDYN (PAP). — W kinoteatrze 
Gaumont staraniem Ambasady Pol-, 
sklej odbył, się pokaz filmów polskich. 
Program wypełniły krótkometrażówki 
„Ręce dziecka**, „Wieliczka**, - „Ło- 
puszna** i „Plastycy przy pracy**. Po­
kaz spotkał się z życzliwym ‘ przyję­
ciem sfer brytyjskich.

BERLIN (API) Brytyjski minister 
do spraw Austrii i Niemiec, Hynd, ma 
udać się do Niemiec w końcu tego ty­
godnia.

Hyńd omówi z przedstawicielami 
niemieckimi w strefie brytyjskiej 
sprawę wyznaczenia nadzorców nie­
mieckich dla przemysłu węglowego, 
stalowego, chemicznego i ciężkiego.

Nie będą to rzeczoznawcy technicz­
ni, lecz czołowi przedstawiciele życia 
publicznego. Odpowiedzialni oni będą 
przed narodem niemieckim za powie­
rzone im gałęzie przemysłu aż do 
chwili przekazania ich przyszłemu 
rządowi centralnemu Niemiec.

Mogą być również podjęte kroki w 
celu przyśpieszenia decyzji, dotyczą­
cych reformy rolnej w strefie brytyj­
skiej, która jest w stadium przygoto­
wawczym.

Czynniki brytyjskie oceniają, że 
sprawa reformy finansowej przedsta­
wia większe trudności, ponieważ wszel 
kie rozporządzenia, dotyczące walut,

Z n ik n ą  w  A z j i  p u s tyn ie
Zazielenią się krzaki bawełny

MOSKWA (API). Związek Radziecki 
rozpocznie w przyszłym roku budowę 
wielkiego kanału nawodniającego dłu­
gości 380 mil, który; dmożjiya uprawę 
w ierch  ..pól >bąWę|iv:.ąnvch oraz . przy­
czyni się do powstania bogatych pas­
twisk dla. bydła W jednym' z najbar­
dziej pustynnych okręgów północnej 
Azji. .

Kanał będzie przechodził przez pu-

N ow y rok a k a d e m ick i w  Akadem ii G órnicze j
17 sztygarów otrzymało tytuł inżyniera

W Krakowie odbyła się uroczysta 
inauguracja roku akademickiego w 
Akademii- Górniczej.

W przeddzień uroczystości odbył się 
„pochód lisów** przez ulice miasta, 
będący wznowieniem najstarszych 
tradycji górniczych. W pochodzie, po­
przedzanym przez orkiestrę górniczą 
i jadący w odkrytych powozach senat 
akademicki, wzięli tłumny udział stu­
denci Akademii. Centralnym punktem 
pochodu był pojazd, na którym jechał, 
zgodnie z tradycją,- jeden z najstar­
szych wychowanków Akademii t. zw. 
Lis-major, w tradycyjnym stroju, oto­
czony przez studentów w mundurach 
górniczych.

Uroczystość zagaił rektor Aka­
demii, dr Walery Goetel, obrazując 
wyniki prac Akademii w ub. r. aka­
demickim. Akademia liczy ponad 1200 
uczniów, a więc dwa razy więcej, niż 
w okresie przedwojennym. Ilość ka­
tedr zwiększono do 21. Ogromne znisz

czepia, jak spalenie części gmachu,
czy zrabowanie cennych laboratoriów, 
dzięki wydatnej pomocy władz pań­
stwowych zostały niemal w zupełno­
ści usunięte.

Wykład inauguracyjny p. t; „Wzbo­
gacenie minerałów użytecznych i ich 
znaczenie w gospodarce narodowej** 
wygłosił dziekan wydziału górniczego 
dr Budry,

Następnie odbyło się wręczenie dy­
plomów 17 technikom i sztygarom-, 
którzy, pracując przez dłuższy okres 
czasu na kierowniczych stanowiskach, 
po zdaniu odpowiednich egzaminów,
uzyskali tytuł inżyniera.# '•

W godzinach wieczornych odbyła 
się tradycyjna uroczystość „skoku 
przez skórę**, czyli przyjęcie młodych 
adeptów sztuki górniczej do stanu 
górniczego. Tradycyjny bal „Barbar- 
ka“ zakończył uroczystości Krakow­
skiej Akademii Górniczej.

stynię Kara w Turkmenii, łącząc rze­
kę Ańiu-Darię, która płynie do Morza 
Ar&lskiego, z rzeką, Murgab.

jB$t .pierwsza, część- rąbót.w ra-, 
mach planu -5-letniego. Druga część 
przewiduje przedłużenie kanału har­
dziej na zachód, aż do rzeki Tedzben, 
do punktu odległego o 10 km od sto­
licy Turkmenii.

Pierwsza część kanału nawodni 275 
tysięcy akrów ziemi i powiększy o 
57.000 akrów obszar ziemi ornej, Z te­
go prawie połowa będzie użyta pod 
uprawę bawełny.

mogą być wydawane tylko przy poro-* 
zumieniu 4-ch mocarstw okupujących. 

Wizyta Hynda w Niemczech, może 
być uważana jako zaprzeczenie po­
głoskom o jego ustąpieniu. Pogłoski 
te wzmogły się ostatnio wobec ostrej 
krytyki administracji strefy brytyj­
skiej w Izbie Gmin.. ------ f — —

Incydent w Chinach
SZANGHAJ (PAP). Wojska angiel­

skie wkroczyły do wsi chińskiej Szaru 
czun i zastrzeliły chłopa, gwałcąc w1* 
ten sposób suwerenność Chin. Chiń­
skie oddziały wojskowe wyparły ze 
wsi oddział angielski, który jednak po 
upływie godziny wkroczył z nowymi 
posiłkami powtórnie do wsi.

Wkrótce potem dowódca garnizonu 
angielskiego przeprosił nieoficjalnie 
przedstawiciela chińskiego MSZ za 
ten incydent. ’

Czang-Kai-Szek pod groźbą suro­
wych kar nakazał przyśpieszyć pobór 
do wojska. Z mężczyzn podlegających 
poborowi, zmobilizowano dotychczas 
zaledwie 30%.

Spółdzielcy polscy
uj Leningradzie

MOSKWA. (PAP). Z Leningradu do 
Moskwy powróciła delegacja spółdziel 
ców polskich z prerzesem Żarkowskim 

■ ńa czele: "y; > :>i -
to IW czasiet^^ibw^nwbSttJi- w Le­
ningradzie spółdzielcy polscy zapoznali 
się wszechstronnie z - dzfiłalnośc ą 
spółdzielczości wytwórczej i spożyw- 
ezej. *

Przed wyjazdem z Leningradu pre* 
zes Żarkowski oświadczył: „Słysze­
liśmy wiele o rozmachu spółdzielców 
radzieckich, musimy jednak przyznać, 
że rzeczywistość przeszła nasze ocze­
kiwania44-

Niemcy sabotują
demontowanie fabryk

BERLIN (API). Robotnicy niemiec­
cy w Bremie przedstawili Sojuszni­
czej Radzie Kontroli rezolucję, w któ­
rej oświadczają, że nie chcą stać się 
własnymi grabarzami i dlatego będą 
odmawiali wykonywania prac demon­
tażowych, które wydadzą się im „nie- 
usprawiedliwione**.

tyjsftiej przyjęła równocześnie rezolu* 
cję, żądającą od aliantów wstrzyma­
nia wszelkiego demontażu fabryk aż 
do zawarcia traktatu pokojowego a 
Niemcami.

— Y -----

Z E  Ś W I A T A
, BEJRUT. — Rząd Libanu podał się 

Komisja polityczna i gospodarcza ro (j0 dymisji, 
botników niemieckich w strefie bry- BELGRAD. — Rząd jugosłowiański

złożył protest1 rządowi greckiemu w 
sprawie nowych przelotów samolotów 
greckich nad terytorium jugosłowiań­
skim.

NOWY JORK. —• Premier grecki, 
Tsaldaris, odbył rozmowę z gen. 
Smutsem, premierem pojudniowo-afry- 
kańskim. Smuts ma przybyć do Aten 
na posiedzenie parlamentu greckiego.

Biblioteka dźwięków
Konserwatorium leningradzkie or­

ganizuje „bibliotekę dźwięków*4 mu­
zyki rosyjskiej. Boblioteka zawierać 
będzie, utwory nagrane na płytach, 
wykonane nieraz na starodawnych 
instrumentach, jak róg czy klawikord.

m

T . Ł O P A L E W S K I

2)

o jed n am e
P O W I E Ś Ć

Świadectwem trudów 1 mozołów, wwożonych weń, 
była stojąca obok biurka kartoteka w kształcie szafki 
z żaluzją systemu amerykańskiego. Mieściło się w niej 
ze trzy tysiące uporządkowanych według alfabetu „fi- 
szek", czyli kartoników, zapisanych okrągłym pereł­
kowym pismem profesora. Półki z książkami porzą­
dnie. oprawnymi stanowiły z każdej strony pokoju 
tło dla jego krępej i barczystej postaci, jego profilu ze 
szpakowatą, na jeża zaczesaną czupryną i ostrym, 
lecz nieco zadartym nosem, z którego wciąż zjeż­
dżały binokle w metalowej oprawie. Wypukłość warg 
smakosza i zmysłowca podkreślał krótko przystrzyżo­
ny wąs. Podbródek wyzywająco wysunięty był na­
przód. Kiedy więc ciężki pocisk zdmuchnął narożnik 
tego piętra, gdzie dotąd znajdowała się szafka z ża­
luzją systemu amerykańskiego, autor zawartych 
w niej notatek po raz pierwszy siedział od kwadran­
sa w piwnicy, zmuszony rozpaczliwymi zaklęciami 
żony do op* •- 1
W W U i.i\  .t U iii,  v. 
było straszniejsze cd wypadków z pierwszego miesią­
ca wojny. Powstaje, w które Runie **rtz nie wierzył

i. Ale to, c-> się działo 
n a v , . «  sic. pinia 1944 roku,

V które uważał z3 rr i no nr: as większy

niż sama wojna (w ciągu pięciu lat zmuszony był je­
dnak przyzwyczaić się do niej) przeniosło jedno ze 
swych ognisk do dzielnicy gdzie mieszkali Runilewi- 
czowie. i i

Na krótko przed wybuchem rebelii profesor, który 
swego czasu przewiózł był swój warsztat pracy do 
Milanówka 1 tam zamieszkał, zdecydował się wrócić 
do Warszawy, oczywiście razem z „głównym dziełem 
swego życia". Decyzja ta nastąpiła nieoczekiwanie 
dla niego samego po rozmowie z zięciem.

Otóż zięcia swego Runiewicz nie cierpiał. Ukocha­
na jedynaczka^ profesorostwa, dwudziestokilkuletnia 
panna Magdalena popełniła swego rodzaju meza­
lians, wychodząc w drugim roku wojny za mąż za 
człowieka bez ukończonych studiów i zajmującego 
się nie wiadomo czym. Osobnik ten, o parę lat star­
szy od Leny, nazwiskiem Zygmunt Janecki, twierdził, 
że pracuje w „branży handlowej", to znaczy: jeździ 
i spekuluje, przeważnie środkami aptecznymi. Można 
się jednak było domyślić, iż jest to tylko przykryw­
ka dla jego działalności konspiracyjnej. 1

Jakoś w lipcu Janecki dał teściom do zrozumienia, 
że niebawem Warszawa słanie się terenem gwał­
townych walk w związku z ogólną sytuacją na fron­
cie. Walki te przypuszczalnie mogą potrwać kilka dni. 
Na ten czas właśnie chciałby żonę z dzieckiem (mieli 
już półrocznego synka, Jureczka, złotowłose bobo 
z niebieskimi jak chabry oczyma; Runiewicz został 
dziadkiem, ale nie przyjmował tego faktu do wiado­
mości), chciałby więc Lenę przewieźć do Milanówka, 
gdzie z pewnością będzie spokojniej, i zostawić ją na 
ten czas u rodziców.

Na to uczony lingwista odpalił bez namysłu, Łt

właśnie ma zamiar wracać do miasta, gdyż tam Jego i 
prace i książki będą bezpieczniejsze. Ofensywa ro­
syjska postępuje tak szybko naprzód, że Warszawa 
zajęta będzie od razu, natomiast w jej okolicach Niem­
cy prawdopodobnie będą buszowali prZez czas dłuż­
szy bezkarnie i niszczyli co się da.

— Zresztą nie tylko ja w ten sposób rozumuję, — 
zakończył swój wywód, wskazując szerokim gestem na 
furmanki naładowane cywilnym sprzętem i ciągnące 
przez Milanówek w stronę stolicy, — stąd ludzie Już 
uciekają Jak szczury z tonącego okrętu. Więc i Lena 
z dzieckiem będzie bezpieczniejsza tam w mieście 
z nami razem niż tutaj.

Spojrzał na żonę, oczekując jak zwykle poparcia 
z jej strony. Lecz pani Krystyna, równie jak jej zięć 
zaskoczona takim obrotem rozmowy, tym razem nie 
zaaprobowała stanowiska swego małżonka. Była za 
tyrm aby córka z małym przyjechali zaraz do Mila­
nówka. Powiedziała tedy, nie kryjąc irytacji:

— Dziwię się, Stachu, że oglądasz się teraz na to, 
co inni robią. Zwykle postępowałeś sobie niezależ­
nie 1 raczej wprost przeciwnie niż wszyscy. A dzi­
siaj...

— A dzisiaj — poderwał się Runiewicz, wymachu­
jąc rękoma — zachodzi ten wyjątkowy wypadek, że 
wyniki mojego rozumowania pokrywają się z tym. 
co pod wpływem instynktu robią masy! Gdybym 
k priori odrzucał możliwość takich zbieżności, gdy­
bym dlatego tylko mówił: nie! że większość mówi: 
tak! nie byłbym indywidualistą, ale zwyczajnym 
osłem. - Wobec tego wracamy Jutro do Warszawy... 
A jeżeli pan chce — dodał, po chwili, spoglądając spo­
nad binokli na zasępionego zięcia — to Lena z dziec­

kiem oczywiście może przenieść się do nas. Zapewne 
będzie się czuła raźniej w tych przełomowych mo­
mentach.

— Chcę ją mieć przy sobie — oświadczyła krótko 
pani Krystyna takim Jonem, że mąż musiał odczuć 
jej niezadowolenie. On zaś rzekł:

— Warto by jednak Lenkę zapytać, jak ona to *o- 
bie wyobraża?

Spojrzeli na Janeckiego, który z namysłem, ze zwy­
kłą sobie, a tak nieznośną zawsze Runlewićzowi fle­
gmą, oświadczył:

— Omawialiśmy z nią tę sytuację dość szczegóło­
wo... Ona chce być ze mną. Nie było w tym ani cie­
nia męskiej, mężowskiej chełpliwości, a jednak oboje 
Runiewiczowle odczuli niechęć do tego człowieka, 
z którym związała się ich córka.

Parny dzień lipcowy przesilał się ku burzy. Pierw­
sze podmuchy gwałtownego wiatru potrząsały drze­
wami w ogródku.

... chce być ze mną — powtórzył Janecki, patrząc 
ną rozhuśtane za oknem gałęzie ja zaś będę mu­
siał być w Warszawie. Myślę, że ze względu na dziec­
ko zgodziłaby się w końcu przyjechać tutaj. Skoro 
Jednak państwo wracacie... Zresztą, trudno przewi­
dzieć, gdzie będzie lepiej.

To ostatnie zdanie miało intencje pojednawcze. 
Runiewiczowle pozostali jednak zachmurzeni. Janec­
ki pożegnał ich przy odgłosach zbliżających się
grzmotów. .

Następnym razem ujrzeli go również, gdy niebo 
huczało, lecz to był już huk bomb i granatów. Bo tym­
czasem właśnie wybuchło powstanie...

(c. d. n.)
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Wkrótce otwarcie CJD.Z.

Prowadzony od kilku miesięcy re­
mont budynku po dawnym I.P.S.‘ ie 
przy PI. Zwycięstwa dobiega końca. 
W  budynku znajdzie pomieszczenie 
Centralny Dom Żołnierza.

W dużej sali widowiskowej, gdzie 
będą przedstawienia teatralne, stola­
rze wykańczają scenę, pracując pod 
(kierunkiem starego fachowca teatral­
nego majstra, A. Bednarka.

Na zdjęciu (z prawej) widoczni jego 
współpracownicy 'bracia Zielińscy, Jó­
zef i Stanisław- Obaj, wraz z maj 
strem, po zakończeniu remontu, pozo­
stają w C.D.2., jako pracownicy od­

działu technicznego (tzw. maszyniści 
sceny). Na zdjęciu z lewej — malo­
wanie sufitu widowni.

Zarówno w samej sali, jak i w hallu 
zostały już założone instalacje ogrzew­
nicze i elektryczne.

W  zimie sala będzie ogrzewana go­
rącym, suchym powietrzem, przy jed­
noczesnej wentylacji. Urządzenia wen­
tylacyjne umieszczono, jak w Teatrze 
Polskim, pod krzesłami widzów.

Sala widowiskowa, która pomieści 
ok. 400 widzów, jest przystosowana 
do dawania również seansów filmo­
wych. (AS)

„Bodajbyś cudze dzieci uczył”
Gorzkie refleksje nnnczycielki wiejskiej

Sytuacja materialna nauczycielstwa 
jest wciąż ciężka. Nauczyciel wpraw­
dzie zdaje sobie sprawę, że Państwo 
nasze nie może w tej chwili pozwolić 
sobie na takie wynagrodzenie pra­
cownika, które by pokrywało w ca­
łości koszty jego utrzymania, ale nie 
może pogodzić się z faktem zepchnię­
cia go na najniższy stopień hierar­
chii. Konsekwencją takiego stanu 
jest to, iż nauczyciel, nie mogąc
utrzymać się z poborów służbowych,
szuka dodatkowych zarobków co w 
skutkach odbija się ujemnie ńs, po­
ziomie jego pracy. Często również 
porzuca zawód nauczycielski, Sła­
by dopływ sił niewykwalifikowanych 
w zawodzie nauczycielskim nie jest 
również pocieszającym zjawiskiem.

Liczbą nauczycieli wyraźnie spada. 
Ten groźny stan daje się szczególnie 
zaobserwować na wsiach i małych 
prowincjonalnych miasteczkach.

Nauczyciel wiejski w wielu po­
wiatach nie otrzymuje regularnie
pensji, przydziałów. Często nauczy­
ciel taki, po przybyciu do wioski i 
zetknięciu się z rzeczywistością wra­
ca do miasta, gdzie, mimo wszyst­
ko, wynagrodzenie w gotówce czy 
też naturze jakoś się szybciej otrzy­
muje.

Inni, nie zrażając się trudnościami, 
stoją wciąż „na posterunku”. 

NAUCZYCIELA WIEJSKIEGO 
„GRZEJE SŁONECZKO” 

„Żaden z najświetniejszych zoo­
logów nie słyszał na pewno lub 
niewiele może powiedzieć o stwo­
rzeniu zamieszkałym we wszyst-

Ludzie zza kraty (4)

L u d w ik
\

Robotnik — gubernator inięzien
Więc najpierw ciężka brama wej­

ściowa. Potem jakieś schody i kraty. 
Istny labirynt korytarzy, okratowa- 
nych krużganków, czy pilnie strzeżo­
nych przejść i oto wreszcie szeroki, 
Widny korytarz — samo serce tej skom 
plikowanej budowli. Po obu stronach 
korytarza szereg małych żelaznych 
drzwi, opatrzonych wizjerami. Pod­
niósłszy jeden z nich widzi się dokład­
nie wnętrze celi, w której siedzi pod 
oknem jakiś ponuro zadumany męż­
czyzna.

To główny bohater zbliżającego się 
procesu, Ludwig Fischer.

POCZĄTKI KARIERY
Urodził się 16 kwietnia 1905 r. w 

Kaiserlauten w Bawarii, jako syn nau­
czyciela tańców. W mieście rodzinnym 
ukończył szkołę średnią, w Heidelber­
gu prawo. W 1924 r. umiera jego oj­
ciec, a młody Fischer musi teraz sam 
radzić sobie w życiu. Pracuje więc 
najpierw w serowni, potem w browa­
rze, a kiedy kończy w 1927 r. studia, o- 
trzymuje posadę w urzędzie ziemskim 
w Monachium.

Wtedy właśnie wstępuje do partii, 
do której proteguje go przyjaciel z 
okresu studiów Eberhard Konig. Przez 
dwa lata Fischer nie wykazuje spe­
cjalnej aktywności partyjnej. W 1930 
r. Frarik i jego zastępca Buhler zwra­
cają uwagę na jego osobę i młody 
prawnik robi karierę. Obejmuje w 
NSDAP stanowisko radcy prawnego, 
staje się mężem zaufania Franka, a w 
1932 r. zostaje nawet przedstawiony 
samemu fuhrerowi.

KARIERA
We wrześniu 1939 r. Fischera wcie­

lają do wojska jako zwykłego żołnie­

rza. Przydzielony do armii zachodniej 
stacjonuje w okolicy Kassel.

Frank nie zapomina jednak o swo­
im ulubieńcu. Pułkownik Fischera o-

ją, a Fischer dostaje się do alianckiej 
niewoli.

Niewola ta nie przedstawia się po­
czątkowo specjalnie groźnie. Więzień

trzymuje dn. 2 października z oberko- j traktowany jest dobrze i nikt nie 
mando Wehrmacht rozkaz natychmia- wspomina ani słowem o ekstradycji, 
stowego zwolnienia^ szeregowca Lu- j Wprost przeciwnie. Pewnego dnia służ 
dwika Fischera, którego przekazuje i bowy oficer zawiadamia Fischera, że 
się do dyspozycji min. Franka.
W trzy dni później Fischer melduje 

się swemu szefowi w Berlinie.
— Ż polecenia fiihrera ja organizuję 

administrację nowo-zdobytego kraju— 
oświadcza Frank — będzie mi pan w

następnego dnia opuści więzienie. 
Istotnie, nazajutrz zjawiają się w celi 
Fischera dwaj oficerowie amerykań­
scy, każą mu zapakować manatki i 
wyprowadzają do samochodu. W sa­
mochodzie siedzi już Greiser, który

tym pomagał. Na razie proszę poje- informuje Fischera, że wydano ich
chać do Łodzi i oczekiwać tam d a l-; p Qisce.
szych poleceń. i #

26 października Fischer otrzymuje j j Znów wraca Fischer do zmasakro- 
nominację na stanowisko gubernatora , wanej z jego rozkazu Warszawy. Tyle 
okręgu warszawskiego. Do Warszawy j tylko, że tym razem już nie do pałacu 
przyjeżdża 1-go listopada. Usuwa do-i Briihlowskiego, ale do mokotowskiego

Fischer

tychezasowego komisarza Helmutha 
Otto i instaluje się w pałacu Brii- 
hlowskim.

PIĘKNE LATA
Lata 1939 —  1943 są piękne. Fischer 

wspomina je z rozrzewnieniem. Wiel­
korządcą stolicy sprowadza do War­
szawy żonę i obie córeczki, prowadzi 
z rodziną iście królewski tryb życia.

Jaki był stosunek Fischera do spo­
łeczeństwa polskiego nie trzeba chyba 
wspominać. Mieszkańcy stolicy pamię­
tają dobrze jego rządy.

Instrukcję Franka, zakazującą ja- 
kiejkielwiek współpracy ze społeczeń­
stwem polskim, zastosował w całej 
rozciągłości. Kontrybucje, łapanki, 
więzienia, obozy i egzekucje — to by- j 
ły jego metody rządzenia.

W roku 1942 podejmuje uroczyście 1 
przybyłego na inspekcję Franka. Po , 
wystawnym obiedzie Fischer proponu-1 
je gościom, wśród których znajduje 
się również niemiecki mistrz bokser­
ski Max Schmeling, małą wycieczkę 
do ghetta. Propozycja zostaje przyję­
ta z uznaniem i już po kwadransie uli- J 
cami ghetta mknie sznur wytwornych ; 
limuzyn, z których rozochoceni dygni- | 
tarze strzelają do przechodzących Ży- j 
dów.

Rok 1943 aż do wybuchu pow­
stania jest już gorszy. Zatruwa je 
obawa przed zamachowcami polskimi, 
a jednocześnie z klęskami na froncie 
wschodnim, coraz natrętniej dokucza 
myśl, że może jednak przyjdzie taka 

j chwila, kiedy trzeba będzie zdać ra­
chunek z 5-ciu lat krwawych rządów.

W NIEWOLI
Powstanie warszawskie kładzie kres 

rządom Fischera. 9 sierpnia ucieka do 
Sochaczewa, mimo to niezłomnie wie­
rzy w gwiazdę fiihrera i przekonany 
jest, że powróci zwycięsko do Warsza­
wy.

Los jednak chce inaczej. Fiihret po­
pełnia samobójstwo, Niemcy kapituhr

więzienia. Siedzi już w nim szereg dłu­
gich miesięcy i oto za kilka dni stanie 
przed NTN, by zdać rachunek z popeł­
nionych zbrodni. A. F.

kich regionach naszego kraju, a 
znanym pod nazwą „nauczyciela 
wiejskiego” — pisze nauczyciel- 
ka wiejska % Posfcoleska, pow. 
radzymiński. — Aczkolwiek stwo­
rzenie to posiada wiele cech ludz­
kich trudno je zaliczyć do rzędu 
istot wyższych. Warto zaintereso­
wać się, jak żyje ten, o którym 
mówi się, że „przed narodem nie­
sie oświaty kaganiec” . Wyjdźmy 
na drogę wiejską o godzinie siód­
mej rano. Oto idzie nauczyciel 
wiejski. Strój jego wart jest naj­
nowszych żurnali. Jakieś prze­
dziwne kuse porteczki nieokre­
ślonej barwy, na nogach siedmio­
milowe buty unrrowskie, ni śla­
du skarpetki. Ręce toną w prze­
paścistych kieszeniach oficerskie­
go płaszcza, który zostawili kwa­
terujący w szkole w r. 1944 żoł­
nierze radzieccy. Koroną tego 
stroju jest czerwony beret jak 
róża zdobiący siwą głowę stare­
go nauczyciela. Kiedyś, gdy wszedł 
do chaty, aby się ogrzać, dzieci 
z krzykiem uciekły: „Mamusiu, 
dziad przyszedł!” Najodważniej­
szy pięcioletni brzdąc zapytał: 
„Czy pan jest św. Mikołaj?” A 
przecież żyletki są drogie, zresztą 
bez mydła trudno się ogolić! O 
tym, jak się nauczyciel żywi, le­
piej nie mówić. W szkole i w do­
mu otacza go wciąż ta sama nę­
dza. Patrząc na sine z zimna twa­
rzyczki dzieci — nie czuje już w 
tej chwili, że ma również ręce 
zgrabiałe, a nogi, jak z drewna.

Czasem gdy z sufitu klasy pły­
ną strugi, a dzieci ślizgają się 
po podłodze, westchnie sobie tyl­
ko nauczyciel, raz i drugi. Cza­
sem, jakimś dziwnym trafem wpa­
da do rąk nauczyciela gazeta, 
którą czyta „od deski do deski”. 
Zainteresowanie wywołuje w zmian 
ka o przydziałach żywnościowych 
i odzieżowych. Istotnie — w 
Warszawie człowiek pracy otrzy­
muje to i owo. A u nas? Wiel­
kim świętem jest wydawanie ka­
szy jęczmiennej i szarej soli. Na 
kartki odzieżowe otrzymaliśmy, 
panie i panowie... męską bieliznę.

Warszawscy pracownicy otrzy­
mują tłuszcze i opał. Biednego 
wiejskiego nauczyciela grzeje sło­
neczko. Od trzech miesięcy otrzy­
mujemy kartki „C” . Zastanawia 
nas jakie jest praktyczne znacze­
nie tych kartek? Od czasu do 
czasu zjawia sie w prasie jakiś 
artykuł o naszej sytuacji. Lecz 
jest to głos wołającego na pusz­
czy. Zdawałoby się, że nikt o nas 
nie myśli. A my sami nie mamy 
czasu. Czasem jakiś nauczyciel 
rozgoryczony i przepracowany, 
porzuca zawód, aby żyć, jak czło­
wiek. Lecz nie ma obawy! Zaw­
sze jednak zostaną jednostki, 
wierne swemu powołaniu, aby da­
lej nieść swoje jarzmo, ucząc 
„cudze dzieci".

NAWIĄZAĆ KONTAKT 
Z TERENEM!

„Gorzkie refleksje” nauczycielki z 
pow. radzymińskiego są jeszcze jed­

nym dokumentem stosunków panu­
jących na odcinku życia szkolnego 
na wsi. Tu sytuacja jest jeszcze 
groźniejsza, aniżeli w mieście. Wpraw 
dzie, jak mówi autorka listu, „zaw­
sze zostaną jednostki wierne swe­
mu powołaniu” ale musimy pamię­
tać o tym, że fe jednostki nie po­
dołają ogromowi pracy, że nie za­
spokoją potrzeb tysięcy dzieci w wie­
ku szkolnym, których przecież co 
roku przybywa. Nauczyciel wiejski 
boryka się z większymi trudnościa­
mi aniżeli miejski. Często nie otrzy­
muje w terminie pensji, lub tylko 
zaliczkę, przydziały żywnościowe są 
również skąpe, a odzieżowe — nie 
odpowiadają zupełnie ich potrzebom.

Poza poprawą bytu wszystkich

nauczycieli należy zająć się jeszcze 
jedną kwestią: nawiązaniem ściślej­
szego kontaktu z terenem. §prawa 
ta należy już do Związku Nauczy­
cielstwa Polskiego jak również Ku­
ratoriów, Częste inspekcje, kontrole 
i rozmowy z zapomnianym człowie­
kiem — nauczycielem wiejskim: mogą 
w wielu wypadkach ulżyć doli wy­
chowawców dzieci wiejskich.

Sprawa ta nie przedstawia chyba 
| specjalnych trudności, jeśli chodzi 
j o powiaty woj. warszawskiego. A 
I właśnie w tych powiatach jest źle 
! i ciężko. Wysłanie w teren od czasu 
| do czasu delegata ZNP, który pozna 
: potrzeby i bolączki nauczjmielstwa, 
| da nauczycielowi wiejskiemu tę pew- 
i ność, że związek jego jest organiza- 
i cją, która o nim myśli. (J)„

Obniżenie podatku od dochodu
Złagodzenie progresji

Ministerstwo Skarbu zakończyło 
już opracowywanie projektu zmiany 
ustawy o podatku dochodowym. Pro­
jekt ten stanowi w tej chwili przed­
miot rozważań w Komitecie Ekono­
micznym Rady Ministrów i uchwa­
lenia go przez Radę Ministrów moż­
na oczekiwać jeszcze w bieżącym 
roku.

W myśl tego projektu minimum 
dochodu wolnego od podatku zosta­
ło podwyższone do 60 tys, rocznie. 
Złagodzona została również progre­
sja stopy podatku dochodowego od

2 proc. przy dochodzie 60 tys. zł. do 
50 proc. przy dochodzie 4.200,000 zł.

Na specjalne podkreślenie zasłu­
guje fakt całkowitego zniesienia do- 
datkowego obciążenia podatkowego, 
które przy dochodzie powyżej 400 tys. 
zł. rocznie mogło dochodzić do 80 
proc. uzyskanego dochodu.

Projekt przewiduje poza tym roz­
szerzenie ulg rodzinnych oraz roz­
ciągnięcie ulg przysługujących spół­
dzielniom spożywców, na spółdziel­
nie kredytowe 1 Komunalne Kasy 
Oszczędności.

Na straży ładu i bezpieczeństwa
ofiarna służba żołnierzy W.P.

Przeciętny obywatel nie zdaje so­
bie sprawy, jak wielki jest udział 
żołnierzy W. P. w walce z bandy­
tyzmem i w utrzymywaniu ładu w 
kraju. Nieomal każdy dzień przyno­
si fakty, świadczące o ofiarnej służ­
bie naszych żołnierzy. Oto kilka przy­
kładów z dni ostatnich.

W powiecie Małkinia żołnierze na­
si schwytali dwóch bandytów we 
wsi Daniłowo. Jeden z bandytów 
popełnił samobójstwo. Okazało się, 
że jest to „Błyskawica” — komen­
dant WIN na Małkinię. Wykryto 
skład broni: 2 rkm, 24 kb i więk­
szą ilość amunicji.

w pobliżu 
oddział żoł-

Na stacji Dziewula, 
Mińska Mazowieckiego
nierzy natknął się na grupę bandy- 1 broni.

tów, rabujących zatrzymany pociąg. 
Żołnierze natychmiast zaatakowali 
bandę, zabijając 7 i ciężko raniąc 3 
bandytów. Pociąg obroniono. W wal­
ce poległo 4 żołnierzy.

Inny oddział natknął się na ban­
dę plądrującą wieś Wólka Dłużę.-\r 
ska w okolicach Mińska Mazowiec­
kiego. Banda została rozproszona, 
podczas walki zabito 3 bandytów.

W woj: lubelskim żołnierze nasi 
wpadli na skład broni, należący do 
WIN-u. Znaleziono 6 niemieckich 
ckm-ów, 20 tysięcy sztuk amunicji, 
ponadto jedną radiostację

W okolicach Przasnysza żołnierze 
zaatakowali bandę, zabijając 2 i 
ciężko raniąc'jednego bandytę. Zdo­
byto duży, zakonspirowany magazyn

Z  K R A J U
(Obsługa własna).

SZCZURY ROZNOSICIELAMI 
ŻÓŁTACZKI

WROCŁAW. W Państwowym Za­
kładzie Higieny we Wrocławiu prze­
prowadza się doświadczenia na szczu­
rach gdyż zachodzi podejrzenie, że

„Kiedyś szkoliło nos (solko i strajki../'
Uroczyste otirarcie I-ej szkoły Związkom Zawodowych

Z  C Z A S O P I S M

Nowy numei »0 d ro d ze n ia «
/ .  Przyboś po powrocie z Czecho­

słowacji ogłosił w 49 numerze „Odro­
dzenia” obszerny artylkuł o współcze­
snych poetach czeskich i słowackich.

J. Sieradzki rozpoczynając cykl arty­
kułów z podróży po Rumunii daje 
pierwszy z nich pt. „W drodze do Bu­
karesztu” . Do tego też działu zaliczyć 
trzeba wrażenia z Moskwy znanego 
karykaturzysty francuskiego Eifela«

Interesującą pozycją w tym nume­
rze jest jeden z rozdziałów znakomitej 
książki /(. Capka w przekładzie P. Hul- 
ki-Laskowskiego.

O zniszczeniu zabytków piastowskich 
we Wrocławiu pisze H. Blumówna,

Dział omówień teatralnych przynosi 
dwa wnikliwe essay‘e: J. Zawieyskiego 
„Niegłośny jubileusz „Wesela” i T. Pei­
pera „Wśród mroków” (o sztuce A. 
Świrszczyńskiej „Orfeusz” ).

Osobną, kolumnę poświęcono, omó­
wieniu nowych zbiorków poezji L. Szen 
walda i W. Bąka a także satyr J. Husz­
czy. Recenzje zamieszczają: H. Mar­
kiewicz, J. Pregerówna i A. Sandauer.

Poezje reprezentują wiersze W> Sio- 
bodnika i T. Różewicza.

Żywy i interesujący ten numer do­
pełniają sprawozdania z najnowszych 
książek i z mchu muzycznego, a tak­
że, liczne ilustracja

Od lewej: min. Kuryłowicz, prezydent m. st. Warszawy St. Tołwiński, 
wiceprez„ Grodzicki i przewodniczący W.R.N. SanhowskL

W ostatnich dniach listopada War­
szawska Rada Zw. Zawodowych prze­
niosła się z niewielkiego pomieszcze­
nia przy ul. Targowej 15 do własne­
go gmachu przy ul. Nowy Zjazd 1, a 
już po dwóch tygodniach w gmachu 
tym zorganizowała pierwszą, w Pol­
sce szkołę związków zawodowych.

Wczoraj odbyło się właśnie uroczy­
ste otwarcie szkoły, na które przybył 
Min. Pracy i Opieki Społecznej, Ku­
ryłowicz, prezydent miasta Śt. Toł­
wiński, przewodniczący W. R. N. San- 
kowski, wiceprzewodniczący Grodzi­
cki, przedstawicielka K. C. Z. Z. Cie- 
ślikowska oraz liczni delegaci Rad 
Zakładowych Związków Zawodowych, 
organizacji politycznych i słuchacze 
szkoły.

Uroczystość zagaił przewodniczący 
Warszawskiej Rady Zw. Zawodowych, 
J. Rustecki, podkreślając wagę, jaką 
będzie posiadała tego typu szkoła 
przy wychowaniu klasy pracującej i 
uprzystępnieniu jej zdobyczy wiedzy 
i kultury.

— Kiedyś — powiedział efo. Ru­
stecki — ruch zawodowy wychowy­
wały strajki... a wiedzę Zdobywał on w

więzieniach. Dzisiaj wielkie przemia­
ny gospodarcze i polityczne stawiają 
nowe i poważne zadania przed ruchem 
zawodowym. Do wypełnienia tych za­
dań konieczne jest wychowanie licz­
nych kadr działaczy związkowych. 
Warszawska Rada Związków Zawodo­
wych, której liczba członków w dniu 
1 grudnia przekroczyła 150 tysięcy, 
postanowiła wychować kadry nowych 
pełnowartościowych działaczy. Szko-

Sukcesy
Euiy Bandrouiskiej-Turskiej

Znakomita śpiewaczka Ewa Ban- 
drowska-Turska od miesiąca bawi na 
tournee artystycznym na ziemiach 
skandynawskich.

Występy jej cieszą się, jaik zwykle, 
olbrzymim powodzeniem. Dowodem te­
go są świetne recenzje prasy szwedz­
kiej, która nazywa artystkę „polskim 
słowikiem” . Śpiewa zawsze przy wy­
pełnionych salach, ostatnio otrzymała 
zaproszenia na szereg koncertów i wy­
stępów operowych w Sztokholmie i w 
iimych miastach. (Wr).

t lenie to prowadzić będzie pierwsza 
i tego typu szkoła zorganizowana przy 
i Warszawskiej Radzie Zw. Zawodo- 
} wych.
I Z kolei zabrał głos Min. Pracy i 
Opieki Społecznej, Kuryłowicz, w krót 
kich słowach obrazując walkę klasy 
pracującej na przestrzeni ostatniego 
półwiecza.

— My walczyliśmy — w ustroju 
kapitalistycznym powiedział do kur- 

; sistów min. Kuryłowicz — a wy ao- 
| czekaliście szczęśliwszych czasów, mo- 
j żecie być w wolnej demokratycznej 
j Polsce naszymi następcami. W imie- 
| niu Rządu dziękuję wam za wysiłek 
' i pracę i życzę osiągnięcia jak naj­

lepszych rezultatów.
Następnie przemawiała ob. Cieśli- 

! kowska z K. C. Z. Z. W imieniu mia­
sta zabrał głos prezydent Tołwiński. 
Podkreślił on, że w nowoodbudowują- 
cej się stolicy szkoła ta stanie się o- 
środkiem, z którego myśl klasy ro­
botniczej będzie promieniowała na ca­
ły kraj. Ruch zawodowy przeszedł o- 
becnie z dotychczasowych pozycji o- 
bronnych, z pozycji walki na pozycje 
organizowania nowego życia, m. in. 
samorządu pracy. Nie walczymy obec­
nie z wrogiem kapitalistycznym, lecz 
tworzymy nowe zręby demokracji 
państwowej.

W imieniu partii politycznych PPR 
i PPS przemawiali ob. Starewicz i 
Skuza. Po czym wygłosili przemówie­
nia inż. Piróg z SPB, ob. Ornoch, kie­
rownik wydziału kulturalno oświato­
wego Rady Zw. i ob. Trębałowiczowa 
dyr. szkoły.

Po części oficjalnej goście zwiedzili 
odbudowane górne piętra domu Rady 
Zw. Zawodowych, gdzie mieści się 
szkoła Zw. Zawodowych. Dla szkoły 
przeznaczono dużą jasną salę konfe­
rencyjną i dwie klasy do wykładów, 
wyposażone w sprzęt szkolny.

Po zakończeniu uroczystości odbyła 
się część artystyczna, w której wystą­
pił chór, zorganizowany przez Wy­
dział Kulturalno - Oświatowy Rady 
Związków Zawodowych oraz artyści 
Polskiego Radia Tatiana Wojtaszew- 
ska i p. Gołębiowski.

W części artystycznej wziął również 
udział Henryk Ładosz recytując m. in. 
„Lokomotywę” Tuwima, (r-*1*''

i są one roznosicielami zarazków lep- 
tospirii (zakaźnej formy żółtaczki). 
Trwają również nieustanne doświad­
czenia z zarazkami tyfusu plamiste­
go,
5 KOPALNI KWARCYTU PRACUJE 

PEŁNĄ PARĄ
BOLESŁAWIEC. Kopalnie kwarcy- 

tu i glin ogniotrwałych w Bolesławcu 
obchodziły rocznicę uruchomienia 
ich, połączoną z doroczną „Barbarką” 
Kopalnie Bołesławickie rozpoczęły 
pracę w bardzo trudnych warun­
kach. Duże zniszczenia, brak środ­
ków finansowych i materiałowych, 
niedostateczna aprowizacja nie sprzy­
jały bynajmniej ich odbudowie.

Dziś materiały szamotowe oraz 
glinka, wydobywana w tych kopal­
niach nie mają sobie równych w 
kraju. Produkcja miesięczna kwar- 
cytu sięga do 3500 ton, zaś glinki 
ogniotrwałej — 150 ton.

MOST WE WROCŁAWIU 
ODDANY DO UŻYTKU

WROCŁAW. Ostatnio nastąpiło uro 
czyste otwarcie i oddanie dla ruchu 
kołowego i pieszego mostu na Odrze 
we Wrocławiu. Most ten odgrywa dla 
miasta doniosłą rolę, gdyż łączy cen­
trum miasta z dzielnicami. Dotych­
czas z powodu przeprowadzenia re­
montu mostu objazd musiał odbywać 
się przez Karłowice. Prócz nawierzch­
ni dokonano naprawy uszkodzonych 
kabli i przewodów gazowych.

Przewód< Warszawskiej Rady Zw. 
Zaw. Rusiecki podczas przemówienia 

(Do artykułu obok)



Ż Y C I E  S P O R T O W E
Dziś przemówią

K a te d ry  A ka de m ii W.F.
Be* reklamy i propagandy nastąpi 

dziś uroczysty moment w naszym 
wychowaniu fizycznym — otwarcie 
Akademii na Bielanach, która po 7 
latach przerwy, spowodowanej wojną 
wznawia swą działalność.

Chwila to wielka i od dawna u* 
pragniona. Zyskujemy z powrotem 
potężną „fabrykę" instruktorów, nau­
czycieli, trenerów, którzy zbierają 
trwałe fundamenty pod przyszłe la­
ta wychowania fizycznego w Polsce. 
Nie było dnia od chwili powsta­
nia PUWF-u, by nie rozważano, nie 
zastanawiano się nad problemem 
szkolenia kadr wychowawców i in­
struktorów. Gmach Akademii czę­
ściowo zniszczony, opuszczony przez 
Boga i ludzi, wydawał się pracą za 
ciężką dla młodej rzeczypospolitej 
sportowej.

Wychowanie fizyczne i sport, nie 
były w laskach Tymczasowego Za­
rządu Państw, w tych pamiętnych 
miesiącach wolności 1945 r. Wiele 
instytucji otrzymywało gmachy i te­
reny, sport nie tylko, że nic zyskał 
niczego nowego, ale często traci! 
fbiekty będące jego wieloletnią du­
mą przed wojną (ftp. hale sportowe 
w Łodzi).

Wspaniałe zabudowania i tereny 
na Bielanach, wywalczone i wyko- 
latane w okresie lat 1928 1930
mają swoją historię, są pomnikiem 
pracy i poziomu polskiego wycho­
wania fizycznego. Poprzez lata spo- i

Wybrzeże uległo
Bez Kolczyńskiego i

Warszawie 6:10
Komudy

b o k s e r zy  s to lic y z w y c ię ż a ją  w  R a d o m iu
W Radomiu spotkały się osłabione ' zwarć uzyskuje przewagę punktową.

reprezentacje obu okręgów. Gdań­
szczanie wystąpili bez wicemistrza 
Polski Sowińskiego i Antkiewicza, 
Warszawa bez Przybytniewskiego, Ko­
mudy i Kolczyńskiego.

Zawody wywołały w Radomiu

Rutyna Czortka była lepsza od am; 
bicji Drążkowskiego.

Warszawa prowadzi 6:0,
Lekka: rezerwowy warszawianin 

Gniewosz nie mógł dać sobie rady 
z Zielińskim. W trzeciej rundzie sę-

wielkie zainteresowanie. Sala „Bata" j dzia przerywa walkę, gdyż Gniewosz 
nie mogła pomieścić wszystkich cie- ; ma rozciętą brew. 
kawych. ! Półśrednia: rewelacyjny Chychła

W wadze muszej Tyczyński (W-wa) j (G.), wypunktował Wasiaka, polują-
miał zdecydowaną przewagę nad re- i cego na nokaut Obaj zawodnicy po-
zerwowym Chaczyńskim; wygrał też j kazali bardzo ładną formę, 
łatwo na punkty. j Średnia: Szymankiewicz (Gd.) wy-

W wadze koguciej Sobkowiak (W) i równuje stan meczu na 6:6 po zwy- 
przez. 2 rundy ma znaczną przewagę. ! cięstwłe nad Kołaczem.
Umiński dwukrotnie znalazł się na | Półciężka: Drabkowski (W.) sto-
deskach. W trzeciej celne sierpy U- ; czył emocjonującą walkę z Koralew-
mińskiego nie mogą zmienić wyniku, j ---- ----------- ----- rerom

Piórkowa: w najładniejszej walce 
wieczoru (Ćzortek (W,) dążący do

skim. Pierwsza runda wyrównana. W 
drugiej Koralewski ma wyraźną prze 
wagę. W trzeć.ej Drabkowski dopin­
gowany przez publiczność atakuje 
żywiołowo. .

Gong zastaje Koralewskiego na de­
skach. Ten nokdown decyduje o zwy­
cięstwie Drabkowskiego.

Ciężka: Archacki (Wwa) jest wy­
raźnie lepszy od Lucka i pieczętuje 
zwycięstwo Warszawy.

W ósemce Warszawy wyróżnili się 
Sobkowiak i Czortek, w reprezenta­
cji Wybrzeża Chychła i Drążkowski.

Przed meczem odbyła się poka­
zówka 8-letnich chłopców.

Zawodom przyglądało się 3.000 
ludzi.

„Wodna koszykowa”
na święcie YMCA

Wczoraj odbyło się święto YMCA 
w Warszawie. Wobec licznie zgroma­
dzonej publiczności młodzież YMCA 
zademonstrowała swoje zdolności 
sportowe.

Mistrzowie pierwszego kroku
nie zachwycili, ale nie rozczarowali

Pierwszy Krok Bokserski (drugi po 
wojnie) zorganizowany przez War­
szawski Okręgowy Związek Bokser­
ski, zakończyły wczorajsze walki 
finałowe w sali BOS-u.

Dość duża liczba uczestników (92)
, nie przedstawia zbyt dobrego rnate- 

Widzieliśmy pokazy gimnastyki, I rjaju g ig_stu finalistów (ośmiu mi-
Tadycznych kursów, od PIWF-u w i mecze koszykówki i siatkówki mię- > s|rzów [ ośmiu wicemistrzów) dobre
Poznaniu, studium, doczekaliśmy się i dzy juniorami AZS i zespołami ! no ŷ mo n̂a tylko czterem,
uczelni na miarę najwyższych tego j YMCA. Dziewczęta zdobyły dużą por- j Witkowski (Grochów), Der (Rado-
rodzaju w Europie, Centralny In -jcję  oklasków za pokazy rytmiki. •! miak) Krassowski i Owczarek (obaj

\stytut W. F. a później Akadertiia, i Jednakże największą popularnością 
spełniły rolę wszechstronnie kształ-, cieszyły się zawody pływackie. Nic 
eącej wyższej szkoły w dziedzinie dziwnego, gdyż po raz pierwszy w
wychowania fizycznego.

CIWF był popularną uczelnią W 
całej Europie. Na kursach specjal­
nych 1 wykładach normalnych wi­
dywało się cudzoziemców, którzy tu

ramach tych zawodów miał być ro­
zegrany mecz wodny koszykówki — 
„water basket polo“ ,

W konkurencji wewnętrznej roze­
grano 3 biegi. 100 m. st, klasycznym

nabierali wiedzy teoretycznej 1 prak- wygrał Kwiatek w 1 miń, 32 sek
tycznej. Prócz stałych słuchaczy, 
kształcących się na Bielanach, czę­
sto odbywały się tam kursy instruk­
torskie wszelkiego typu dla wojsko­
wych i cywilnych. CIWF a później 
Akademia produkowały wartościowe 
jednostki obojga płci dla wychowa

100 m. dow. wygrał Sybilski w
l . 11,2 min.

Najciekawsza walka rozegrała się 
w wyścigu tyłem na dystansie 25
m. Zawodnicy płyną nogami naprzód 
w stronę mety,

, . Do , połowy walka bvła zacięta
nia fizycznego, które wprowadzały w j jednakże Brzozowski II ' wspaniałym 
w zyc.e nowe metody, reformując j finiszem wygra?, mając nad następ- 
szkdną gimnastykę i wprowadzając zawodnikiem około 5 m. prze-

czasu’ nie5tely’ nie •*>— -
gentium".

W sporcie zawodniczym Akademia,
zaczynała odgrywać poważną j.ąk-i,-Ł Dzięgiełewski, Fedorowicz, Sy-
Coraz więcej sportęweow (m. In. Ku- ba#lfi , j ©raslewicz , .(Nowak). II)
£ c*; ; ] L o k a -Jski' SkYsd, Bfzozdwski I! S zczy p t Krawczyk, 
Kluk) studiowało, -przy czym nłekto- i Dćmbćeki, Sybilski II (Cypel).

Do przerwy gra jest wyrównana 
i obie drużyny zdobywają po jed

Gwoździem „święta YMCA" był 
mecz koszykówki wodnej. Drużyny
wystąpiły w składach: I) Brzozow-

rzy z wyraźnym zamiarem uzyskania 
dodatkowego tytułu trenera.

Dzień dzisiejszy w którym przemó­
wią katedry Akademii stanowi etap 
w. rozwoju nowego, odrodzonego 
wychowania fizycznego. Jest to dzień 
w którym rewolucyjny dekret o obo

przegrał do Dera (Radomiak), Orze­
czenie sędziów wywołało niezbyt 
słusznie falę protestów na widowni.

W w. średniej: Kruk (Radomiak)
wypunktował zupełnie surowego tech 
nicznie Markowskiego (Społem).

W w. półciężkiej: Owczarek (Po­
lonia) wygrał nieznacznie lecz pewnie 
na punkty z Kubą (MKS). Owcza­

rek przedstawia rasowy okaz bok­
sera ciężkiej wagi. Rozporządza on 
niezwykle silnymi ciosami obu rąk, 
które są choć mało efektowne lecz 
niezwykle skuteczne.

W w. ciężkiej: Lejewskł (MKS) 
wypunktował Sadłowskiego Budowla­
ni) znajdując się sam 2 razy na de­
skach do ośmiu.

Mistrzami Pierwszego Kroku zo­
stali (od muszej do ciężkiej). 
Witkowski (Grochów), Kordasiński 
(Budowlani), Spiolek (Polonia), Ku­
rek (Budowlani), Der (Radomiak), 

(Kruk (Radomiak). Owczarek (Polo­
nia), Lejewski (MKS).

___  ___  (P)
Ostatni akord piłkarski

Polonia jedzie  do Szczecina
Piłkarski mistrz Polski drużyna 

K. S. Polonia wyjeżdżą w najbliż­
szą niedzielę, t. j, dnia 15 b. m., do 
Szczecina, gdzie rozegra towarzyskie 
spotkanie z  reprezentacją omiśsta.

Óędzie’ tb ' os?atńV ? występ „mi­
strzów" przed wyjazdem na dwuty­
godniowe wywczasy do Zakopane­
go. (P).

nym koszu. Pierwszy w Polsce kosz 
strzelił Szczypko. Drugi — Brzozow­
ski I.

Po przerwie uwidacznia się prze­
wiązka powszechnym w. f. i p. w. i waga II zespołu który zdobył 6 ko- 
zyskuje potężne możliwości wyko- j szy przez Cypla (3) i Szczypko (3). 
łiawcźe. # Ogólny wynik 7:1 dla zespołu II.

P- T, i (w, k.).

Kobiety, nie bojkotujcie sportu!
Państwowa Rada W. F. powołuje j Zarząd PZPR stoi na stanowisku, 

do życia kilka komisji, których za- . że tej gałęzi sportu kobiecego na­
daniem ma być opracowywanie pro-; leży się sbećjałnie opieka ze strony 
gramów dla prac Prezydium Pań* {Państwowej Rady i Związku Związ- 
stwowej Rady. j ków Sportowych.

Jedną z nich jest komisja kobieca A, , . . t
pod przewodnictwem mgr. Jana ' ^ % a^cja PZPR-u miała widoki
Składa szefa wvdziału w. f. w powodzenia uważamy, że trzeba 
PUWF-ie i zasiadającego rdwnocze- i Poprowadzić odpowiednią propa- 
śnie w Prezydium Państwowej Ra- i a kluby,  ̂które nie posiadają
dy. Jak dotąd nic nam nie 'wiadomo ! sf*cc 1̂’ musiałyby takie

Polonia),
Nie opanowali oni jednak Jeszcze 

dość dobrze techniki, a i kondycja 
fizyczna pozostawia wiele do życze­
nia.

LEGIA I POLONIA 
NAGRODZONE

Najwięcej zawodników (32) wysta­
wił W, K, S. Legia, z tych jednak 
jeden tylko - wszedł do finału, zdo­
bywając wicemistrzostwo w wadze 
iekkiej. Najlepsze • przygotowanie 
techniczne znać na zawodnikach Po­
lonii i Radomiaka.

Po zawodach, finaliści otrzymali od 
WOZB pamiątkowe żetony, a KS Po­
lonia nagrodę za najlepsze przygoto­
wanie techniczne zawodników, oraz 
WKS Legia za najliczniejszy udział 
w zawodach,

Dziwne i krzywdzące stanowisko 
zajął WOZB w stosunku do Rado­
miaka. Prowincjonalny klub zapre­
zentował • dobry.*- narybek- bokserski 
(w tym 2 mistrzów i 1 wicemistrza) 
nie otrzymując w zamian , nic, nawet 
słów uznania. W stosunku do gościa

z Radomia należało w braku nagro­
dy okazać choćby.., obowiązującą go­
spodarzy kurtuazję.

Wyniki techniczne walk przedsta­
wiają się następująco:

w wadze muszej: po nieciekawej 
walce lepszy technicznie Witkowski Ka t o w ic e  s bm. (tei. wł.). 
(Grochówy wypunktował Bartkiewi- „ g m T T J S S Z  S SŁ j 
cza (Spartef), który znalazł się w spotkania.-
III-rundzie na deskach do 6-ciu; w j Naprińd Lipiny — Wawel (Nowa Wied)
wadze koguciej: po dość wyrównanej i Lechia (Myslow.) — Pogoń 20i _ I (T:l). ConcnrrUa (Knurów) — Wyzwoleniewalce Kordasiński (Budowlani) wi; - , (MlchatkOWiice) 7:4 (3:o). Polonia (Piekary) 
grał na punkty z Jastrzębskim (Ra- ] — siemlainowlczanka 3:1 (2 :o). Ruch <w. 
domiak); w  wadze piórkowej: dobrze: Hajduki) — Śląsk (Swiętochi.) 3a <2:i> 
zapowiadający się Spiolek (Polonia) | W s^tkie bramki cha Ruchu uzyska.)
pewnie wypunktował Pietrzaka i w m k s  (Kat.) — Kostuchna 5:2 (3:i).
(Skra); Kosza en w a (żywiec) — Huta Pokój (N.

w W .  lekkiej jedyny reprezentant » S S ’ ,c k U & . W . S . ” ' “ ‘ -1 “  
Legii W finale Latek przegrał, z Kur- j po tyich wynikach w grupie I-szeJ pro-

Termin ostateczny przyjmowani® 
kuponów konkursowych — 13 b.m. 
Koperty z 7 kuponami, z których na 
ostatnim (7-ym) wypisany jest pr»e- 
widywany wynik, należy adreso­
wać: „Życie Warszawy", Marsza- 
kowska 3/5 — Konkurs sportowy.

Polko ze Szwecji
bierze udział w naszym konkursie 
typ u je : 8 : 8

Konkurs sportowy „Życia War­
szawy" przed meczem bokserskim 
Polska — Szwecja w Sztokholmie, 
wzbudził ogromne zainteresowanie 
wśród nai ẑych Czytelników.

Jak już pisaliśmy, natychmiast po 
ogłoszeniu konkursu, nadeszło kil­
kanaście kuponów, które będą mu­
siały być uzupełnione 6 pozostały­
mi kuponami.

Powtarzamy: biorący udział w 
konkursie muszą przysłać do redak­
cji „Życia Warszawy" 7 kuponów, 
na ostatnim z dnia 5 b.m. winien 
być czytelnym pismem zamieszczo­
ny przewidywany rezultat meczu.
Do omyłkowo więc wypełnionego 
pierwszego kuponu trzeba dostar­
czyć dodatkowo jeszcze 6 kuponów, 
w przeciwnym razie osoby (nazwi­
ska wymieniamy osobno) tracą pra­
wo do udziału w konkursie.

Wczoraj otrzymaliśmy list ze 
Szwecji, a w nim kupony konkurso­
we p. Krystyny Chabasińskiej ze 
Sztokholmu (SoltsjS - Duvnasjórer).

Polka, interesująca się naszym 
konkursem, przewiduje wynik 8:8 
pkt.

Zwycięstwa przyznaje Szwecji w 
wagach: koguciej, piórkowej, lek­
kiej i ciężkiej.

6 kuponów 
Konkursu Sportowego

Nli/żej ->vyinien.ieni ażeby wziąć udział 
w naszym Konkursie Sportowym, muszą 
przysłać do 13 bm. 6 kuponów, zamiesz­
czonych w „Życiu Warszawy“  w czasie od 
24.XI do 4 bm.
Rwa pisa ewicz Stefan, Lublin, Peowiaków 

4—16.
Kwapiszewicz Julian, Lublin, Peowiaków 

4*—16.
Sap ula Henryk, Lublin, Peowiaków 4—16. 
Guzowski Zdzisław, W-wa, Ludwiki 5—29. 
Bombiński Jerzy, W-wa, Mackiewicza 

27—16b.
Regulski Roman, Józefów k. Błonia.
Graliński Stanisław, Charsznica, pow. 

Miechów.
Michoń Stanisław, Lublin, Lubartowska 46.
Lfljasiak Jerzy, Białystok, Grunwaldzka 

17—2.
Iwanowski Aleks., W-wa, Fundamentowa 

43—5.
Piechowic* Zbigniew, Gostynin.
Bień Jan, W-wa, Narbufcta 15—1. 
Bogoboiwiciz Konrad, W-wa, Targowa 18—M. 
Floryan Stan., Łapy, Fabryczna 48.
Ropiek Genowefa, Troszyn, pow. Owtr*. 

lęka.
Janik Miiecz., Białystok, Sienkiewicza 14, 
Celeda Józef, W-wa, Jana Raz. 18a—28,  
Celeda Stefan, W-wa, Jana Raz. i*a—2*. 
Dmoch Ireneusz, W-wa, Jana Raz. Iga—19. 
Goźdizdewski Raz., W-wa, Mokotów For^ 

Maratońska 4.
Przygoda Jan, W-wa, Jana Raz. Iga—14. 
Gronomski Leon, W-wa, Al. Niepodległoóąl 

223—6.
Kszczotek Janusz, W-wa, Wolska IM.

W  kuźni Feliksa Sztama

szykują sią pięści przeciw Szwecji
W Poznaniu odbywają się gorączko­

we przygotowania elity polskich bok­
serów, mających w nadchodzącą nie­
dzielę zmierzyć się w Sztokholmie ze 
Szwecją. 1

POD OKIEM SZTAMA 
Pod kierunkiem zasłużonego trenera 

polskiego Feliksa Sztama, twórcy po­
tęgi naszego pięściarstwa (dwukrotne 
mistrzostwo drużynowe Europy) tre­
nują: Grzywncz, Janowczyk, Antkie- 
więz, Sowiński, Olejnik, Kolczyński, 
Szymura i Klimecki.

Na ostatnim turnee Warty we Fran­
cji doskonałą formę wykazał Kozio­
łek. słabo wg. opinii kapitana związ­
kowego wypadł Szymura.

Pierwszy wchodzi w rachubę przed 
Sztokholmem, jeśli wykaże swą wyż-

Telefonem z. ccii ego kraju

o pracach tych komisji.
KOBIETO, GDZIE JESTES?

Sprawa sportu i wych, fiz. kobiei 
Jest zagadnieniem pierwszorzędnym 
chociażby z uwagi na znikomą ilość

stworzyć. Należałoby urządzić spot­
kanie propagandowo-pokazowe lep­
szych drużyn. Trzeba by również usły 
szeć głosy kobiet, przede wszystkim 
tych wszystkich, które sport czynnie 
uprawiają. Może ich spostrzeżenia

kicm (Budowlani) przez techn. k. o 
w III-ej rundzie;

w wr. półśredniej Krassowski (Po­
lonia) przez zlekceważenie przeciw­
nika w dwóch pierwszych rundach

kobiet uprawiających czynnie którą- ; przyczynią się do zmiany sytuacji 
kolwiek z gałęzi sportu. Dlatego też j przez zastosowanie nowych metod,

i Inne "związki sportowe powinny 
z -nynmint T , ' „  o  i w *7 ! “ jąć się również tym zagadnieniem,

w ?  L  f  Polski Zwią- , aby nareszcie zmniejszyć dyspropor-
tek Piłki Ręcznej, który w swym i cje miedzy ogromna ilością kobipi 
programie na rok przyszły przewi* ,E ilością uorawiaiarych -nnrt 
duje utworzenie .pecjalne) komisji | °  ,loSclą « P r » » ^ « c y a i  - g rt.
technicznej dla kobiet o szerokiej 1 &zcremela-
kompetencji i dużym zakresie dzia­
łania. Obecnie ilość zrzeszonych ko­
biet w PZPR wynosi przeszło 10M i *7 bm aja s'te zimowe miesiące a 7(na 3.500 zgłoszeń), czym nie może /   ̂..,.m o. miesiące, a z
się poszczycić żaden ińny związek ; nnTu mozlrvo$ci zrealizowania 
sportowy w Polsce. Mimo to PZPJł m*rzen każdego narciarza, oczekujące-
wychodżi ze słusznego założenia, ze g0 P^rwszego przypięcia
ilość ta jest niedostateczna.

ANKIETA

Cerdan bije Abramsa...
Bożyszcze Braneji — Marcel C er  

dan rozegrał onegdai w Nowym Jor­
ku na ringu Madison Smiarę Garden, 
pierwsze swe spotkanie na ziemi ame­
rykańskie] z Georgie Abramsem.

Po bardzo ludne], prowadzone] u> 
szybkim tempie W-eio rundowej wal­
ec zwycięży! nu punkty Cerdan zysku­
jąc sobie całkowita sympatie publicz­
ności nowojorskiej•

wadzą w tabełi Naprzód Lipiny, w II-lej 
Polonia Piekary, w Ill-ciej WiMRS Ka­
towice.

Towarzyskie spotkanie pomiędzy ARS 
(Chorzów) a BBTS (Btielsko) przyniosło 
zwycięstwo AiRS-u 5:1 (3:0). Bramkami po­
dzielili się Barański (2), Andrzejewski (2) 
i Spodizśeja (1). Honórowy punkt dla biel 
szczan zdobył Foryszpwiicz.

4*
Odbyło się dziś uroczyste otwarcie Okrę­
gowego Ośrodka W. F.j program sporto­
wy składał się 7. efektownych pokazów 
gimnastycznych oraz z turnieju piłki siat­
kowej i koszykowej. I-»ze miejsce w siat­
kówce zajęła drużyna RKU Sosnowiec a w 
koszykówce RKS Zgoda ze Świętochłowic.

+
W Gliwicach otwarto pierwsze w Polsce 

kryte korty tenisowe. Na otwarciu obecny 
był dyr. Woj. Urzędu W.F. prof. Kisie­
liński Stefan.

+W Sosnowcu odbył się towarzyski męcz 
piłki nożnej pomiędzy KS Zjednoczenie

z Lodzi a RKU Sosnowiec, zakończony 
zwycięstwem gospodarzy 2:3 (1:3).

4*
Reprezentacyjny obrońca Polski Michal­

ski z AKS Chorzów uzyskał zwolnienie 
ze swego klubu ł przeniósł się* do Na­
przodu z Lipin w barwach którego wystę­
pował przed wojną.

*
ŁÓDŹ * bm. (teł. wł.).
Drużynowe mistrzostwa Polski w szer­

mierce, wobec nieprzybycia drużyn Po­
goń Katowice i Sokół Kraków nie mogły 
dojlść do skutku.

KKAiKOW 8 bm, (teł. wił.).
W dniu otwarcia odremontowanej hali 

sportowej przy ul. Zwierzynieckiej ósemka 
bokserska Wisły pokonała zespół Piasta 
z Gliwic 9:7. Walki prowadzone na śred­
nim poziomie zanotowały 2 techniczne 
k. o. i jeden nokaut.

Zawody zaszczycili swą obecnością dyr. 
Woj. Urzędu W. F. płk. Reyman, oraz 
kier. sekcji bokserskiej Wisły dyr. Biliń­
ski, którzy przyczynili się do remontu tak 
koniecznego obiektu sportowego.

4*
W finale pucharu W.S.S. K.GZ.P.N. 

Cracovia występująca w pełhym składzie 
pokonała nieznacznie K.S. Dąbski 2:1 
(0:0). Bramkę dla białoczerwonych zdobył 
Dyojan. Druga — samobójcza. Dla Dąb- 
skiego — Soczyński.

*POŻNAS 8 bm. (teł. wł.).
Wicemistrz Polski Warta r-ożgromiła dzi­

siaj H.C.P. 7:2 (2:0). Bramki uzyskali Czap- 
czyk — 3, Gen dera i Smólski po 2. War­
ta, mimo niesprzyjających warunków 
atmosferycznych (padający śnieg) zade­
monstrowała ładną grę.

rtart. Setki zawodników i tych wszy­
stkich, których pociąga bardziej nar- 
diarstwo sppr owe, jest w oczekiwaniu 

Komisja techniczna miałaby za za* /zawodów a z nimi związanych wysił- 
danie przeprowadzić studia nad n ie - ’ ków. emocyj. triumfów i ' nicpowo- 
domaganiami 1 • bolączkami sportu i dzeń.
kobiecego i zastanów;c się nad po- [ Lecz znacznie większa ilość narcia- 
wodami absencji pan. Następnie U y .pociągnie z nartami na piecach w 
jąc się organizącją .ypur<u piłki, ręcz- : góry ...... w Tntry. Be, kidy.i w Karpaty.
mJha o ^an;, L o ' . te-1 jnUi*2ti -Dochodzą teraz Sudety — odzyskane

A L E K S A N D E R  S C H I E L E

PIĘKNO TUBTSTYCZKEGO ■ NARGIARS1WA
śniegu — aie zawiera istocie swej j strome, urwiste i oblodzone stoki wy

wspaniałych tere-“ *• Komisja techniczną miałaby za t , , ,
zadanie przeprowadzenie' ankiety, if/t;■
Nr wet kobiety stojące dalej od te- inow n ’ lciars---cn' 
go .żagtdńienłą muszą się wypowie- ' BIAŁY, SZALONY ŚLAD ,,
 ̂ 1 Narciarstwo turystyczne bardziej

. . . . . . . .  , dootępne jest dla szerokich mas, gdyż
? najłatwiej jest. wśród wszelkim umiejętnościom technicz- 

• i l. . , nym i możliwościom fizycznym odpo- 
zaję any się Wia(ja róźnorodność terenów narciar

— l *PZPR wiećzy że własne 
ten
bici roTbowszechnić.

Kćm iija Techniczna

szkół * ' / i ' - s JędzynąrodóW y c l i i j w l e h i i c h ^ o p 1̂ a t / a ns k i ? ^  Tu- Spotkania drużvn kobiecych miałybv : , , wiclkicn kop talizanskich. lu
się odbywać odrębnie męskich. ! narciarska daje człowiekowi
w przeciwnym bowiem razie mecze .me tylko radość zyc:a, objawiając się 
kobiece tracą wiele na- swej atrak- :Trzez sam fakt wydostania się z co- 
cyjnośći, ' ; dziennego, powszedniego zycta na swo
' Komisja zajmie się orgsnizowa- bod5> na cu.dne świeże powietrze 1 na 

ciem kursów dla przodownic, dla ! słońce, i nie tylko stwarza wielką 
eoczatkujących, jak również dosko- i przyjemność ł pożytek dla zdrowia 
aaTscych kursów dla kobiet. Spe- j przez uprawianie sportu,■ oszołomiają- 
jjalna opieką otoczyłaby zespoły za- j  eego pędem zjazdów i upajającego wy- 
fwansowane. “  I konywaniem twolscyj na puszystym

jeszcze głębsze nieprzemijające warto 
ści dla człowieka.

Intensywność przeżyć narciarza w 
górach, przede wszystkim w górach 
wysokich, jest niezwykła. Z dala od 
środowisk ludzkich, od atmosfery 
przepojonej sprzecznymi uczuciami i 
rozpętanymi namiętnościami, przeży­
wa czowiek całą pełnią swej istoty 
wrażenia zgoła niepoślednie, Są to 
przeżycia nieśmier.elnego piękna kra­
jobrazu górskiego, wielkości i wznio­
słości przyrody.

ŚWIAT BAJKI
Niebo Jest granatowe jak na połud­

niu, albo utkane z szarych, groźnych 
i kotłujących się mgieł; czasami za­
chwycają różnobarwne obłoki i nie­
zwykle ich kontrasty świetlne; las w 
zimie, to istna czarowna bajka — fan- 
tastyczność kształtów idzie w parze z 
misternym, koronkowym rysunkiem 
okiści i szronów; nagie, kopulaste lub 
krzesane wierzchołki gór, lśniące bie­
lą zimowej szaty, tworzą świat niesły-

niosłości górsk.ch, przeplatanych głę­
bokimi, mrocznymi dolinami. Wobec 
potęgi i majestatu gór istota ludzka 
czuje się małą i skromną, lecz jedno­
cześnie związaną z całym wszechświa­
tem. Człowiek staję w szranki z żywio­
łem zimy w górach.

NIEBEZPIECZEŃSTWA GÓR
Burza śnieżna posiada taką moc i 

potęgę, że najsilniejszy duchem i cia­
łem człowiek, zostaje wytrącony z 
równowagi i olśniony choć i oszoło­
miony. Podobnie lawina śnieżna, owa

nie są obce dla narciarzy przeżycia
wzniosłego i bezinteresownego boha­
terstwa, gdy w górach często wymaga­
na jest odwaga i hart duszy, Posuwa­
jąc się po oblodzonym stoku zdaje so­
bie człowiek sprawę, jak każdy nie­
rozważny krok może być przykrym w 
skutkach. Z zachowaniem wielkich o- 
strożności trzeba nieraz przekraczać 
lawiniaste żleby, lub podcięte skałami 
stoki, a wtedy należy być przygotowa­
nym na wszystko. Na grań lub szczyt 
często wydostać się można jedynie 
przez potężny nawis śnieżny, grożący 
oberwaniem się i lawiną.

CEL IDEALNY
Wreszcie podczas wycieczek ma się 

przeżycia jakby walki o „wzniosły 
cel ideału", osiągnięcia bowiem szczy­
tu nie przedstawia żadnych material­
nych korzyści. Zawsze kulminacyjnym

czyhająca „biała śmierć", jest zjawi- punktem wycieczki będą niezapomnia-
skiem tak potężnym, że sam widok jćj 
po prostu przejmuje grozą, dech za­
piera. Gęsta mgła, jak mleko, jest 
również niebezpiecznym przeciwni­
kiem narciarza, gdyż wtedy zmysły je“ 
go nie znajdują żadnych punktów o- 
parcia i człowiek traci wszelkie poczu­
cie rzeczywistości. Wędrówka w mgle 
grozi zmyleniem drogi, co może po­
ciągnąć za sobą nieobliczalne konsek­
wencję.chanie piękny

Na każdą dującą nuaaą oddziaływać Podczas wycieczek wysokogórskich

ne chwile szczytowe, jako że dopiero 
po wysiłku i po walce zdobywa się 
szczyt, który jest celem, ideałem nar- 
ciarza-turysty.

Nie każdego naturalnie człowieka 
czekają w górach podobne przeżycia 
wewnętrzne; niejeden po pięknej wy­
cieczce narciarskiej, nie zachowa nic 
Szczytnego w swojej duszy. Ale to nie 
jest bynajmniej dowodem, że wyciecz­
ki narciarskie w góry nie obfitują w 
pr-zeżycia głębokie, posiadające warto­
ści wieczna. la l  A. Schielo.

szość nad Antkiewiczem, kontrkandy* 
datem Szymury jest warszawianin Ar* - 
chacki. Przypuszczamy, że do Szwecji 
pojadą jednak Antkiewicz i Szymuro.

Nadchodzące spotkanie będzie 52-im 
meczem reprezentacji Polski.

BOKS W LICZBACH
W dotychczasowych spotkaniach naj 

częściej przeciwnikiem reprezentacji 
Polski byli Niemcy, z którymi odbyło 
się 10 meczów. Na drugim miejscu 
znajdują się Węgrzy (8).

Z 51 meczów Polacy wygrali 30. Naj­
większe zwycięstwo odniosła rezerwo^ 
wa reprezentacja Polski z Holandią 
18 : 0.

Z bokserów, którzy walczyć będą w 
Szwecji, tylko Antkiewicz jest debiu­
tantem. Olejnik i Grzywocz walczyli 
na wszechsłowiańskim turnieju w Pra« 
dze, w meczach reprezentacji nie brali 
udziału.

Najwięcej punktów zdobył dotych­
czas Kolczyński. Wygrał on wszystki# 
spotkania reprezentacyjna (18).

SZWECJA NIE JEST NAM OBCA
Ze Szwecją spotkamy się czwarty 

raz. Dotychczasowe spotkania przy­
niosły po jednym zwycięstwie i Jeden 
remis.

Ostatnie spotkanie w roku 1939 dało 
zwycięstwo Polsce 12:4, zdecydowało o 
korzystniejszym dla nas stosunku 
punktów.

Po wojnie walczyliśmy dopiero dw* 
razy, Wygraliśmy z Czechami w Poar 
naniu, przegraliśmy w Pradze.

Janowczyk i Kolczyński wezmą t*» 
dział dopiero pierwszy raz w między* 
państwowych spotkaniach powojen­
nych.

Za tydzień będziemy znali rezultat 
meczu i konkursu „Życia Warszawy**. 
(Odpowiedź nadesłana im Sziwacji ty* 
puje wynik 8:8). ■ ••

Kolarze płacą Daninę

Walne zebranie WTC
W dniu wczorajszym po sześcio­

letniej przerwie, odbyło się Walna 
Zebranie Warszawskiego Tow. Cykli­
stów, które w tym roku przekroczy* 
ło sześćdziesiąt lat swego istnienia.

Na zebranie w lokalu Kupców Pol­
skich przy' ul. Widok 22 przybyło 
przeszło sto osób.

Przewodniczący Towarzysta Felika \ 
Gołębiowski w krótkich słowach na­
kreślił działalność Towarzystwa od 
jego powstania, które po pełnych 
triumfu pracach organizacyjnych i 
sportowych znalazło się obecnie bez 
lokalu, terenu i tych wszystkich bez­
cennych pamiątek, które albo zostały 
zagrabione prze Niemców, albo też 
uległy spaleniu.

Wybrano nowy Zarząd, na którego 
czele stanął długoletni i zasłużony 
pracownik Miejskich Zakładów Ko­
munikacyjnych i znakomity ongiś ko­
larz torowy Gędziorowski Zdzisław. 
Na członków Zarządu powołano: Lu* 
niaka Brunona,; Karpiuka Wacława, 
Rokosza Wacława, Krzyżanowskiego 
Eugeniusz, Cieszkowskiego Romana i 
Wrońskiego Józefa.

Nadano tytuły członków honoro­
wych zasłużonym działaczom towa­
rzystwa Pawińskiemu Kazimierzowi, 
Skrodzkiemu Janowi i Gołębiowskie­
mu Feliksowi.

Zatwierdzono program kolarski, 
tymczasem tylko turystyczny, które­
mu nadano charakter krajoznawczy. 
Zarządowi polecono dołożyć starań 
w ceiu uzyskania lokalu i terenu pod 
budowę toru.
Na wniosek przewodniczącego Wal­
nego Zebrania, mecenasa Śupińskieg^o 
zebrani złożyli na Daninę Narodową 
dla zagospodarowania Ziem Odzyska 
nych kilkanaście tysięcy złotych.

F. 8.
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Miesiąc Odbudowy Warszawy
Bolay Śląsk I lej Rawskiej — 10,543 zl, w Lublinie 

_ , , — 450,000 zł. ■Delegatura
Ministerstwa Szkoły .
jSwrieT U Gó- ! Państwowe fminz[uml Liceran Han-
rze zar<5an'zQ-i °we w R10tfk°wlfc .Trybunalskim — 
" a ^ S n i o  P-ekaaalo 5.897 zl tjimn? zjum w Sikoj
zbiórkę w«ród i IiwQwie 6Zik«/y powszech-
swoich Zjed- f ? = w wmi §«rnickiej (pow. Lubar- 
zoczeń. Zebra- I »*• ,T~ w Łętkowicach (pow.
ma 125.4% zł, ! Młwhow) — ń<575 zł., w Chęcinach 

gotówką i ! i p;QW- ~  2.317 zł. Miejskie

„Ruin^ naszego miasta nie sięgają w  głąb naszego ż^cia^

8.500 studentów -15 0  zakfadAw pracy -
Uroczysta inauguracja roku akademickiego U. W.

Po przybyciu Premiera Osóbki Mo- stycznia 1945 r. aż do chwili zakoń- 
rawskiego rozpoczęła się hymnem na- ;czenia prac i przejścia do nowego

■1 i | >?: r
57,500 obli- t w Gnieźnie —  5.950 zł,

gaciami .Pożyczki Narodowej. j Koedukacyjne w Zgierzu
W czasie zbiórki • ulię.zaęj zorgą».izo* j 6zkoła powszechna we

wanej przęz Powiatowy Komitet zebrą , _ X<*° . Rządowym (pow. Kielce)
no sumę 51.561 zł,

2 całego kraje
Miejski Komitet w Olkuszu^^wpłaęił 

"26.253 zł., w’ Jastrowie (w o j/ szczeciń­
skie) — 28.924 zł. Kom iki w W oło­
minie — 166.750 z ł, 7/hpa Solna w 
"Wieliczce — ^61600 k ł . Państwowy 
Monopol Spirytusowy w Poznaniu — 
28.600 zł,, Zarząd Gminy Dolsk — 
11.790 z ł. Gmina Biała Krakowska — 
49.460 zł, Pańsl/owa Huta ..Blachow­
nia" —■ 60.80/4 z ł. Zarząd Miejski w 
Olkuszu —  łjób.912 zł. Powiatowy Ko­
mitet w Sz/zecinku — 46.982 zł.

Delegab/ra Spółdzielni Wydawniczej 
„Czytelń yk“ w Gdańsku — 45.448 zł, 
Łrma yBudowte Przemysłowe" w Kra 
kowje a— 33.184 z ł. Miejski Komitet w 
Koszalinie — 38.000 z ł. Wydział Per­
so n /n y  PPR w Gdańsku — 3U34 zł, 
Pc/iintowy Komitet w Inowrocławiu 
~r- 9.400 z ł. Gimnazjum Kupieckie w 
/Krakowie — 6.309 z ł. Komitet w 
W ie rzeko wic ach (pow. Złociniec) — 
12.990 z ł. Gminny Komitet w Wilano­
wie — 8.200 zł. Zjednoczenie Energe­
tyczne Okręgu Mazurskiego w Ostró- 

' id z ie  — 8.975 z ł, w Kwidzyniu — 10.700 
] zł., Powiatowy Komitet we Wrocławiu 
I -— 293.193 zł, Miejski Komitet w Bia- 
'f ______________

2.121 * z ł. Sekcja Szkolna w Kołacz-1 
kowie (pow Stopnica) — 2.798 z ł, 
szkoła w Ostrówku (pow. Kraśnik Lu­
belski) — 4.435 zł.. Inspektorat Szkol­
ny w Trzebnicy — 2.096 z ł. Gimna­
zjum w Urzędowie (woj. Lubelskie)
— 4.132 zł.

Warszawa
Firma -węglowa Szymankiewicz —

12.000 zł. Komitet na Okęciu — 23.750 
zł. Dzielnicowy Komitet Praga - Pół­
noc — 147.025 zł, Z w. Za w, Techni 
ków Dentystycznych — 30.000 zł.

Dzielnicowy Komitet Warszawa-Po­
łudnie przekazał — 60.500 zł. Woje­
wódzki Urząd Ziemski — 8.900 zł.; 
apteka Wierzibięty — 8.349 zł. Pań­
stwowe Żeńskie Gimnazjum Kupieckie
— 10.529 zł, firma „Łęgiewski i Hart- 
wig" — 15.000 zł.

rodowym inauguracja drugiego po 
wojnie roku akademickiego warszaw­
skiej Alma Mater.

W sali koftmnowej, odnowionej bez 
płatnie przez Zw. Zawodowy Robot­
ników i Pracowników Budowlanych,' 
zasiedli przedstawiciele świata nauki 
stolicy i wykładowcy Uniwersytetu 
Warszawskiego, na czele z rektorem 
prof. Pieńkowskim, licznie zaproszeni 
goście i młodzież akademicka. M. in. 
na inaugurację przybył profesor Sor­
bony, doktór honoris causa U.W. i czło 
nek Warśz. Tow. Naukowego p. Ar- 
naud Denjoy.

Uroczystość zagaił rektor prof. Pień 
kowski, składając sprawozdanie za 
pierwszy rok akademicki w powojen- 

j nej Polsce — 1946/47.
ROK WYTĘŻONEJ PRACY

R,ok ten, to okres rozwoju Uniwer­
sytetu Warszawskiego od momentu 
kompletnego zniszczenia i dewastacji, 
jakie zastali pierwsi pracownicy uczel 
ni, przybywający na jej teren 19

K o n g re s  o ś w ia to w y  P P S
Trzydnioiue obrady in »Romie«

W niedzielę, 8 b.m. w sali „Roma“ 
rozpoczęły się trzydniowe obrady Kon­
gresu Oświatowego Polskiej Partii So­
cjalistycznej. ■

Tony złomu leżą niewykorzystane
ui fabrykach i na terenie kolejowym

Hasło „zbieramy złom" ma uzasad- „ zaledwie częścią milionów kilogra*
1 toienie w planowości gospodarki, któ­

ra zmierza do jak największego wy­
korzystania odpadków żelaza i- me­
tali

Do akcji zbierania złomu wciąg- 
( aięto nawet młodzież.

To, ęo do tej pory zebrano jest

Graz tamuje przejazd
Ruchliwa jezdnia ul. Tamki, przy 

'wylocie od ul. Smulikowskiego, zosta­
nia w trzech czwartych szerokości za­

sypana gruzem, pochodzącym z roz­
biórki domu.

, Gruz ten winien być jak najprędzej 
| usunięty, gdyż ,nie. tylko tamuje prze­

jazd, ale w godzinach wieczorowych i 
/nocnych może. być przyczyną wypad- 
]m. fASł(AS)

1,500 ze zw o le ń
budouilanych

Wskaźnikiem ruchu budowlanego w 
stolicy może być liczba wydanych ze­
zwoleń na prowadzenie robót

W czasie od 1 marca br. do i bm. 
Wydział Inspekcji Budowlanej udzielił 
około 1500 zezwoleń na prowadzenie 
dużych robót oraz około 2000 zezwo 
leń na remont#.

Znaczny ruch w budownictwie, szcze 
I  golnie w dziedzinie napraw, zaobser 
' wowano „ w pierwszym miesiącu je­

sieni.
Zjawisko to jest tradycyjne w War- 

p szawie, gdzie pokutuje jeszcze zako- 
| Tzeniona zasada: jak nie leci na głowę 

to i po co reperować. (as)

mów szmelcu, który poniewiera się 
po różnych wypalonych warsztatach 
i fabrykach. Najwięcej jednak zby­
tecznego szmelcu nagromadzone ZO7 
stało od lat na terenie kolei. Wystar­
czył przejść się po bocznych maga­
zynach pełnych starych rupieci, by 
przekonać się ile bezcennego mate­
riału dla hut „zjada" rdza.

Akcją zbiórki należałoby również 
objąć instytucje takie jak kolej, czy 
inne większe zakłady, które niepo­
trzebnie przetrzymują szmelc zama- 
gazynowany od kilku lat. (as).

Usprawnienie komunikacji
id  Warszawie >

Na skutek Interwenci# zarządu miej­
skiego i Biura Wykonawczego Komisji 
Specjalnej w CUP, uzyskano 100 sa­
mochodów ciężarowych dla Warsza- ( światowo-kulturalne 
wy, celem usprawnienia komunikacji. Robert Fróhlich, po czym dr T. Wo- 
Pierwsza partia będzie wydana jużijeński omówił projekt reformy szkol- 
w bież. tygodniu. i nej.■■MU Wili111 »
Kronika sądotua

nietrzeźwy szofer przejechał przechodnia
W Sądzie Okręgowym rozpatry- , swym autem w pościg i przy po- 

wano sprawę szofera Wiktora Wi- mocy funkcjonariusza M. O. zatrzy 
sta, oskarżonego o przejechanie na

Referat polityczny wygłosił wice­
prezydent KRN Szwalbe, zastrzegając 
się na wstępie, że przemawia w imie­
niu władz naczelnych partii, a nie ja­
ko wiceprezydent Krajowej Rady Na­
rodowej.

— Jesteśmy w okresie przełomo­
wym, przystępujemy do wyborów — 
powiedział ob Szwalbe. — Wybierze­
my Sejm, który uchwali dwie Konsty­
tucje: małą — niezbędną dla pewnych 
prowizorycznych pociągnięć, i dużą, 
to znaczy Konstytucję stałą. Akcja 
wyborcza powinna dać możność prze­
glądu uzyskanych osiągnięć i przed­
stawienia ogółowi celów, do których 
dążymy, aby w Ojczyźnie naszej każdy 
człowiek pracy czuł się gospodarzem, 
wykuwającym w zbiorowym wysiłku 
nowe jutro, aby mógł żyć coraz lepiej, 
lepiej się odżywiać i lepiej mieszkać.

Przemówienie swoje wiceprez. Szwal 
be zakończył słowami, że naród polski 
musi wywalczyć sobie jak najlepsze 
losy pb wojnie, aby mógł wystąpić o 
lepszą przyszłość, której fundamen­
tem będzie dobrobyt i upowszechnie­
nie oświaty i kultury, czego wstępnym 
warunkiem jest. pokój, Nie /chcemy 
wojny, chcemy pokoju — to są marze­
nia każdego Polaka.

astępnie rełerat p.t. „Problemy o- 
PPS“ wygłosił

okresu.
Ubiegły rok akademicki Uniwersy­

tetu rektor Pieńkowski charakteryzu­
je, jako rok ewolucji, która przeja­
wiała się w całej działalności Almae 
Matris Varsoviensis.

Dzięki wytężonej pracy zespołu pro­
fesorskiego dorobek Uniwersytetu 
można nazwać wprost imponującym. 
1120 osób personelu uniwersyteckie­
go, 5329 słuchaczy wydziałów: teolo­
gii, prawa, lekarskiego, humanistycz­
nego, mat.-przyrodniczego i farmącji, 
173 słuchaczy roku wstępnego Stu­
diów, z których 118 ukończyło go z 
pomyślnym wynikiem, 20 uruchomio­
nych katedr, a w dziedzinie organi­
zacji życia uniwersyteckiego: szeroka 
działalność 150 zakładów w 25 odre­
montowanych budynkach z których 
wybija się na czoło biblioteka uniwer­
sytecka z 1.116.235 tomami dzieł

Do tego dochodzą pomoce w naturze, 
jak przydziały żywnościowe i teks­
tylne i t. d.

Specjalnie gorąco podkreślił prof. 
Pieńkowski bezinteresowny a pełen 
wymowy czyn Zw. Zaw. Robotników 
i Pracowników Budowlanych, którzy 
odnowili bezpłatnie wielką salę ko­
lumnową uczelni.

— Wskazuje to — powiedział J. M. 
Rektor — jak szeroki jest zasięg 
działalności tego związku, który nie 
zasklepia się w swoich ramach orga­
nizacyjnych, rozumie głęboko swoją 
rolę społeczną.

Również postawa samorządu sto­
łecznego, który przekazał Uniwersy­
tetowi trzy gmachy przy ul. Krakow­
skie Przedmieście, wskazuje, że roz­
wój największej warszawskiej uczelni 
jest ambicją i troską całego społe­
czeństwa.

BRAK PRACOWNI 
DOŚWIADCZALNYCH

oto w skróceniu chluimy bilans ub. i . , . , ..
roku akademickiego. Jednakże brak odpowiednich ofiarroku akaaemiCKiego. £ fundacji nie p o ^ o m  Uniwersyteto-

Do tego należy dodać bogatą, ja< , rozwinąć dotychczas badań nauko 
na ograniczone możliwości działalność w ^ w pracowniach doświadczal- 
wydawniczo-naukową, świadczącą o 1- nyCj1 Moment ten wskazuje na po- 
stotnym rozwoju życia uniwersytec- r̂ze ę̂ dalszych wysiłków, zmlerza- 
kiego w Warszawie. Drukiem wydano j jąCyCjj do ugruntowania prac uczelni 

1 ... “ na podstawach, które są miarą roz­
woju uniwersytetów w ogóle: osiąg­
nięcia bowiem w dziedzinie badań

naukowych, eksperymentalnych dają 
świadectwo poziomu uczęlńi — nie 
liczba .słuchaczy. . .. . -•

Określając postawę społeczną uczel 
ni, prof. Pieńkowski podkreślił: 
„służba narodowi 1 państwu jest uwa 
żana za naturalną funkcję życia uni­
wersyteckiego. Opinie o izolowaniu 
się nurtu profesorskiego od życia są 
wręcz fałszywe. Przeczą temu osią­
gnięcia, które świadczą, że „ruiny na­
szego miasta nie sięgają w głąb na­
szego życia."

Sumując, mówca podkreśla — po­
trafimy wykonać pracę trudną —* 
można to stwierdzić bez cienia chełpił 
wości. .

Po zakończeniu sprawozdania, prof. 
Pieńkowski ogłosił skład nowego Se­
natu Akademickiego na r. 1946/47, 
którego został rektorem. Po czym na­
stąpiła immatrykulacja studentów no- 
wowstępujących, których liczbę 3.162 
reprezentowało po dwu delegatów z 
każdego wydziału.

Po immatrykulacji przemówił jesz­
cze prezes Bratniej Pomocy, A. 
Gwiżdż, podkreślając pozytywne "sta­
nowisko młodzieży akademickiej w 
dziele pracy i nauki.

Wykładem inauguracyjnym prof. 
d-ra T. Manteuffla pt. „Problem feu- 
dalizmu polskiego" oraz odśpiewaniem 
„Gaudeamus igitur“ uroczystość za­
kończono.* (AS)

200 publikacji, w czym na wydział 
humanistyczny przypada 78 pozycji 
oraz dokonano habilitacji 53 docen­
tów.

Rok ub. zaznaczył się również po­
zytywnymi osiągnięciami w organi­
zowaniu życia społeczności akademie-

pomo- koncertowali wczoraj w »Romie«
cy jak i 16-tu kół naukowych, przy

Laureaci genewscy

wyróżnieniu dobrze zorganizowanego
Koła Medyków.
POMOC PAŃSTWA I SPOŁECZEŃ­

STWA
Rozwój ten od momentu kom­

pletnej dewastacji do chwili bieżącej, 
gdy uczelnia liczy 8 i pół tysiąca słu­
chaczy i 150 zakładów pracy nauko­
wej w 25-ciu budynkach, nie dałby 
się pomyśleć bez wybitnej pomocy pań 
stwa i społeczeństwa, śpieszących z 
koniecznymi subsydiami pieniężnymi skiej przy akompaniamencie prof. Le-

Przy szczelnie wypełnionej sali 
Państwowego Teatru Polskiego w 
Warszawie odbył się dnia 8 b. m. 
koncert Laureatów Międzynarodowego 
Konkursu Muzycznego w Genewie.

W koncercie wzięli; udział: Irena 
Lewińska (śpiew), zdobywczyni I 
miejsca w Genewie, skrzypaczka Wan­
da Wiłkomirska, wyróżniona w kon­
kursie Złotym Medalem.

Pierwszą część programu wypełnił 
recital skrzypcowy Wandy Wiłkomir

i ułatwieniami różnej natury. Wy­
starczy wymienić sumę 17 milio­
nów zł. kredytu, udzielonego uczel­
ni na skutek interwencji Premiera 
Osóbki-Morawskiego, dodać sumę 4 
milionów zł. uzyskaną od Tow. 
Przyjaciół Mł. Szk. Wyższych, oraz 
podkreślić kwotę 9.629 tys. zł. udzie­
loną jako zasiłek dla młodzieży łącz­
nie przez Min. Oświaty i Zdrowia-

felda. Młodociana artystka odegrała 
preludium Pugnani-Kreislera, Romans 
Rachmaninowa, Habanerę Ravel‘a i 
Mazura Zarzyckiego,. Grę Wandy Wił­
komirskiej cechuje ' pełna dojrzałość 
wirtuozowska, całkowite opanowanie 
techniki i piękny w brzmieniu ton. 
Artystka zagrała również z właści­
wym jej temperamentem Oberka H. 
Wieniawskiego.

Na zakończenie pierwszej części
koncertu orkiestra pod dyrekcją Sta­
nisława Wisłockiego, utalentowanego 
dyrygenta, wykonała własny jego 
utwór p. t. Scherzo.

W drugiej części programu Irena 
Lewińska odśpiewała z towarzysze­
niem orkiestry arię z Kantaty Nr. 14 
I. S. Bacha, dwie arie z opery „We-* 
sele Figara" W. A. Mozarta oraz pie­
śni: E. Chansson‘a H. Duparc‘a 1 
cztery pieśni kurpiowskie K. Szyma­
nowskiego z tow. fortepianu.

Na zakończenie koncertu orkiestra 
.pod dyrekcją St. Wisłockiego, odegra-! 
ła Pastorale d‘ete Arthura Honegge- 
ra oraz piękną „Suitę Poetyczną" Ajv 
toniego Dworzaka.

LiM śgt cfo fgedferk e g i

Budowa mostu nad Narwią w Zegrzu jest konieczna!

(Złóż ofiarę 
na Pomoc Zimowq

śmierć Stefana Chmielaka.
17 sierpnia b. r. Wist prowadził 

samochód ciężarowy, jadąc PI. Zba­
wiciela w kierunku Al. Jerozolim­
skich. W chwili kiedy znalazł się 
na odcinku między ul. 6 Sierpnia a 
Marszałkowską, z grupy wojskowych, 
stojących na skwerze, odłączył się 
st. sierżant W. P. Stefan Chmielak 
i chcąc przejść przez jezdnię, wpadł 
pod przejeżdżający właśnie samo­
chód i poniósł śmierć na miejscu.

Wist nie zatrzymał się, począł 
uciekać ul. Marszałkowską.” Świadek 
wypadku, kierowca Witczak, ruszył

NOWE WYDAWNICTWA

3 podręczniki dla muzyków — pedagogów
Reforma szkolnictwa muzycznego 

idzie W dwu kierunkach: praktyczne­
go upowszechniania muzyki od naj­
młodszych lat, równie jak dawania 
podstaw teoretycznych dla lepszego 
zrozumienia wykonywanych lub słucha 
nych utworów. Stąd też nieoceniona 
jest wartość prac długoletnich peda­
gogów i muzykologów, pracujących 
nad metodyką nauczania.

Nakładem ruchliwego Polskiego 
Wydawnictwa Muzycznego w Krako­
wie; ukazały się trzy prace w dziale 
Biblioteki Metodycznej dla Szkół Mu­
zycznych, pod redakcją Janusza Mi- 
ketty: „Metodyka nauczania form mu 
zycznych" J. M. Chomińskiego, „Me­
todyka nauczania historii muzyki S. 
Łobaczewskiej i X. H. Feicbta i „Me­
todyka wykładu nauiki o muzyce" tej­
że spółki autorskiej.

Odrodzone Ministerstwo Kultury i 
Sztuki stworzyło dwa typy szkół mu­
zycznych: zawodowy i umuzykalniają­
cy, zawodowe zaś 6zkoły planowane 
6ą na trzech poziomach kształcenia: 
niższym, średnim i wyższym. Dalecy 
jesteśmy, jak dotąd, od wzorowego 
prowadzenia w szkołach „lekcji słul 
chania muzyki" z nieodłączną ilusfcra-*

Tragiczne skutki
niedozwolonej jazdy

Jadący na stopniu z lewej strony 
tramwaju linii nr 2 — Józef Oniszek, 
żarn. w© wsi Podlęźe, zawadzi! głową 
o slup tramwajowy i potoczy! się na 
kruk. .

Nieprzytomnego odwiozło Pogotowie 
. Ratunkowe do szpitala przy ul. Gro­
chowskiej. Oniszek. zmarł nie odzy* 

jfckawsży przytomności, ł -  ~— (ma).

cją muzyczną. Na razie rolę ilustratora 
odgrywają płyty, a czasem jednak wy 
tworzy 6ię typ muzyka- społecznika, 
który swój kunszt wirtuozowski usu­
nie w cień, a na plan pierwszy wysu-i 
nie pośredniczenie między dziełem mu/ 
zycznym, a słuchaczem.

Jak współpraca nauczyciela z iluś-* 
tratorem powinna wyglądać, poucza 
„Metodyka wykładu nauki o muzy­
ce", Książka ia wskazuje wybór ma­
teriału i 6posób wykładania. /

Nowe metody budowania dzieła imH 
zycznego na przełomie 19-go i 20-go 
wieku aż po dziś dzień, pogłębiły 
znacznie naukę form muzycznych czyli; 
t.zw. teorię. Dla nauczyciela w szkole' 
umuzykalniającej, mającej za zadanie 
kształcić jedynie „konsumenta" mu­
zycznego — słuchacza, nauka formy 
i metodyka jej wykładu przedstawia 
szezególną trudność. Trudności te roa 
wiązuje bogata praktyka ii doświad-z 
czenie autorów „Metodyki nauczania 
form muzycznych", poczynając od wy­
jaśniania najprostszych form, jaki 
pieśń, kończąc na największych utwo­
rach polifonicznych, jak koncert, sym­
fonia, opera i balet

Nauczanie historii muzyki również, 
nie może obejść 6ię bez ilustracji instru­
mentalnej. „Metodyka nauczania histo­
rii muzyki" poucza, jak podzielić ten 
olbrzymi materiał na epoki i okresy, 
uwzględniając muzykę ludów prymi-i 
tywuych i egzotycznych; podkreśla 
zmiany smaku artystycznego w zwią­
zku ze zmianami polityczny-mi, gospo­
darczymi i społecznymi (romantyzm/ 
ittd), WTcezcie znaczenie t.zw. szkół na­
rodowych w 20-ym wieku.

Wszystkie trzy wydawnictwa przy­
noszą b. starannie opracowaną biblio­
grafię i terminologię. '  (wr)

„Palącą sprawą jest zbudowanie mos 
tu w Zegrzu nad Narwią, chociaż na- 
razie prowizorycznego drewnianego. Są 
dzimy, że wydatek na most w stosun­
ku do potrzeb jest nie duży, ponieważ 
koryto rzeki nie jest 6izerokie, a most 
byłby wielką pomocą dla okolicznych 
mieszkańców wsi i miast. Zbudowanie 
mostu jest siprawą wyjątkowo pilną 

mał Wista u zbiegu ul. Widok i j również z uwagi na to, iż okolice te 
Brackiej Po przeprowadzeniu Wista ' są odległe - od Warszawy zaledwie o
do komisariatu M. O., stwierdzono, 
że był on podchmielony.

Na wczorajszej rozprawie oskar­
żony tłumaczył niezatrzymanie wo- __ _ _  ________
zu obawą doraźnego wymierzenia j r0ziwija*się zupełnie handel co również
kary przez towarzyszy Chmielaka. ! uniemożliwia rozbudowę spalonych wsi

25 do 35 km i były zawsze związane 
z zaópatrzeniem stolicy a jedynie tyl­
ko z braku mostu dotychczas nie zosta 
ła zorganizowana dostawa żywności, nie___ t 1_______ _ : A V-

przez mieszkańców pow. pułtuskiego 
zabierze głos Ministerstwo Komunika- 
cji.Jesteśmy zdania, iż budowa mostu 
nad Narwią w zegrzu jest sprawą pil­
ną.

Jeśli natomiast chodzi o zbyt wyso~ 
kie koszty, związane z przewozem pro' 
mem, to w sprawy te winny wglądnąó 
przedstawiciele poszczególnych gmin, 
ustalając godziwe ceny przewozu.

(Red.)

Wieczór muzyki operetkowej
i humoru

W sali „Roma” odbył się wieczór 
muzyki operetkójedej i^unąoru. Nazwiska, 
Elna Gistedt i Antoni Jaksztas zapew-> 
niły z góry powodzenie WfĆtzocu pod 
względem artystycznym i —. kasowym.

Elna Gistedt, będąc w świetnej for­
mie, śpiewała arie i duety z operetek? 
Kalmana, Granichstadten, Lehara i Zel- 
lera, Sekundował jej Kazimierz Dę  ̂
bowsiki.

Antoni Jaksztas ubawił publiczność 
piosenkami, humorem oraz ciętą aktu­
alną satyrą, - ^

Orkiestra salonowa pod dyrekcją Or* 
gierda Straszyńskiego wykonała kilka' 
wiązanek z operetek i towarzyszyła po­
prawnie artystom w śpiewie,

J. S.

C t l f t o 1 i l e d z l  f i e t l a H c j i

Do winy się nie przyznał, twierdząc 
że jechał z przepisową szybkością. 
Natomiast biegły sądowy oświad­
czył, że oskarżony ponosi całkowitą 
winę. Według przepisów winien on 
ria skrzyżowaniach i rozwidleniach 
ulic szybkość jazdy dostosować do 
szybkości pieszych, a po wypadku, 
zatrzymać wóz i nieść pomoc po­
szkodowanemu.

Sąd skazał Wista na dwa lata wię­
zienia. (ma).

MŁODZIEŻ REDAGUJE I CZYTA 
n o w ą  g a z e t ę

M ŁODA
RZECZPOSPOLITA

Noujg 27 numer
tego najpopularniejszego tygodni­
ka do nabycia tue inszystkich pun­
ktach sprzedaży prasy codziennej

a okoliczne miasteczka Serock .Pułtusk, 
Nasielsk i Zegrze wyglądają, jak wy 
marłe miasta. Przewoźnicy wprawdzie 
zorganizowali przewóz promem przez 
Narew, ale żądają za przewóz furman­
ki od 300 do 400 zł. a z towarem 
500 ził., zależnie od łaunku i to wy­
maga długiego oczekiwania na swoją 
korejkę, w dni o większym ruchu, trze 
ba oczekiwać do późnej nocy. Takie 
warunki paraliżują inicjatywę stałego 
połączenia w zorganizowaniu dostawy 
żywności, mleka itp.

Nadmieniamy również, te przystą­
piono do naprawy zburzonego mostu, 
ale jak obserwujemy tempo pracy, to 
należy przypuszczać, że widocznie bu­
dowa mostu jest obliczona na b. dłu-. 
gie lata a takie podejście niê  rozwią­
zuje naszych potrzeb".

L. Bukowiński z Warszawy,
K. Tomczyk z Powielina, J. Jas* 
kółowski z Wólki Zalewskiej, 
S. Gliwicki z Zalesia Borowego. 
K. Kuzon z pow. pułtuskiego.

Sądzimy, ii w kwestii poruszonej

P rag n ie m y oddać lokale szk o le !
„Mieszkamy w domu przy ul. Czer­

niakowskiej nr. 137, gdzie znaleźliśmy 
pomieszczenie po powstaniu warszaw­
skim. W domu tym, będącym zawsze 
budynkiem szkolnym, mieści się 6zkoła 
powszechna nr. 62. Nie korzystamy zu­
pełnie z prądu, ubikacji ani wody. 
Wytoczony proces sądowy celem eksomi 
towania nas w konsekwencji przyniósł 
orzeczenie przekwaterowania na6. Ko­
misja Mieszkaniowa również przyrze­
kła umieścić nas gdzie indziej. Mamy 
więc prośbę pod adresem Nadzwyczaj­
nej Komisji Mieszkaniowej: pragnie­
my się wyprowadzić, gdyż nam tu nie 
jest miło. Nie chcemy przeszkadzać w

nauce dzieciom, bo doskonale rozumie­
my, że lokale zamieszkane przez nas, 
są potrzebne dla 6zkoły. Jesteśmy 
wszyscy ludźmi pracy".

Wojno Czesław, Cytlodh Józef, 
Majewski M., G. Franciszek

Przekwaterowanie lokatorów zajmu­
jących częściowo gmach szkoły pow­
szechnej jest sprawą pilną. Dzieciom 
brak pomieszczeń i sal szkolnych, lo­
katorzy natomiast znoszą różne nie 
wygody nie mogąc korzystać ze świat­
ła ani wody. Sprawą tą jaknajszybciej 
winna się zająć Nadzwyczajna Komi­
sja Mieszkaniowa. (Red.)

Zakład Litograficzny, Plac Inwali­
dów. .— Jak informuje nas Elek-X 
trownia, dostawa prądu na Plac In­
walidów została wznowiona. Uszko­
dzenie kabla nastąpiło 16 listopada, 
a nie 14-go. jak mylnie nam Pano­
wie podali. Szkic na naprawę kabla 
wykonywany był od 17 ub. m. do 25 
ub. A. Naprawa trwała od dnia 26 
ub. m. do 3 b. m. bez przerwy. Dnia 
3 grudnia zakłady Panów miały już 
prąd. Naprawa trwała długo głównie 
z powodu braku potrzebnych mate­
riałów.

Świadek podróżny. — Ma Pan
słuszność, utrzymując, że kawalero­
wie orderów Virtuti Militari oraz, 
dodajmy równorzędnego mu Krzyża 
Grunwaldu, winni korzystać ze szcze­
gólnych uprawnień, podobnie jak to 
było przed wojną. Sprawa ta jed­
nak, niestety, jeszcze nie znajduje 
się na warsztacie prac Min. Obrony 
Narodowej.

Leon Koroński. — Posiada Pan w 
Chicago znajomych, których adresu 
Pan nie zna a z którymi chciałby 
Pan się skomunikować. Najlepiej 
sprawy te załatwiać przez Amery­
kańskie Biuro Informacji, Warszawa, 
ul. Zielna 45.

Mie&zkanieo ul. Śliskiej. — Sta­
nem sanitarnym ulicy Śliskiej zain­
teresujemy się w najbliższym cza-
si6*

Wanda B-ska, ni. Kępna. — Wy­
powiedź Pani w związku z ankietą 
naszą „Jak sobie radzisz" przyszła 
z dużym opóźnieniem i dlatego nie 
została wykorzystana,

Józef Wolski, Narbutta. — Pisze 
Pan, iż wyrzucono Pana z miesz-

nuje Pan stworzenie lotnych kon« 
troli MO, 'Wyjeżdżających od czasu 
do czasu na motocyklach. Pomysł 
piękny, lecz skąd wziąć... motocykle?

S. Węgło, Wrocław. — O Antonim 
Marczyńskim nic nam bliżej nie wia­
domo. Krążą jednak wieści,, iż pisarz 
ten nie żyje.

M.,Karliński.—Krytykuje Pan felie­
tony Wiecha, których język, jak Pan  ̂
pisze, nie ma nic wspólnego ani z ję4 
zykiem literackim ani też gwarą, Ala 
w ocenie języka w felietonach Wiecha, 
popełnia Pan zasadniczy błąd. R/=eea 
‘jasna, że jest to gwara ulicy warSza* 
wskiej i nie pretenduje cma do języ-f 
ka literackiego ani też nie chce być 
dla niego wzorem. Z językiem W.echa, 
jest podobnie jak z paryskim „argot"* 
Nikt aa nim nie chce i nie zamierz^ 
uc się poprawności pisania i wysła? 
wiania. Jest on swoistym wykwitem! 
miasta, które go stworzyło i tak tyN 
ko może być uważany. Zasługą W.e* 
cha, o czym wyrazili się autorvtatvw-( 
nie lingwiści i literaci, jest wydobycie/ 
wszystkich zasobów słownictwa g1/.ary/ 
warszawskiej — w układzie, formie ii 
kadencji, jaką stwarza sumo zmienne* 
życie jeżyka potocznego. I*

Banceirówna Maria. — Szuka Pani 
pracy. Radzimy zwrócić się do Urzęr 
du Zatrudnienia, ul. Targowa 15, któ­
ry w tej chwili może zatrudnić nawet 
kilka kobiet w charakterze służtfy do­
mowej.

W. Sokołowska, Zwoleń. — Ppnie“ 
waż ma Pani męża, nie może Pani û  
biegać się o zapomogę ani też kartki 
aprowizacyjne z tego tylko tytułu, ża 
brat Pani służy w wojsku. Miałaby

kania. Sprawę zbadamy i u d jie lW  •

W dn. 7 grudnia 19'46 r. zigasla w Mlanówlcu opatrzona §S’W. Sakramentami

1 f  p. A L I N A  z  U M IŃ S K IC H
I vcto TYSZKIEWICZÓW A H voto HOŁYNSKA 

JEDYNA UKOCHANA CÓRKA WŁADYSŁAWA I NATALII UMIŃSKICH — 
anioł dobroci i poświęcenia — pozostawiając w nieutulonym żalu rodziców.

Wyprowadzenie swloJc z kcóc.oia w Miiunówlcu odibęduie się we wtorek 
<tn. 10 grudnia po naóożeń&fcwie aażobnym o godiz. 10-eJ, na które Łaprasnają, 
przyjaciół 1 znaijomy ch R O D Z I C ®

ewentualnej odpowiedzi na łamach 
naszego pisma.

Student Uniwersytetu Gdańskie­
go. _  Wypowiedź Pana w związku 
z przepełnieniem tramwajów, powodu 
jącym tak częste wypadki lub ka­
tastrofy są bardzo słuszne. Zjawisko 
to jednak jest spowodowane brakiem 
i niedoborami w taborze miejskiej 
komunikacji. Milicja na ogół jak 
również funkcjonariusze M. Z. K. in ­
terweniuje, jeśli zauważy zbyt prze­
pełniony pasażerami wagon, którzy 
częstokroć stoją na stopniach a na­
wet buforach, lecz nie przynosi to 
żadnych rezultatów, gdyż społeczeń­
stwo samo nie przestrzega przepisów 
jazdy ani też nie liczy się z ewen­
tualnym niebezpieczeństwem. Propo-I

ku, gdyby brat Pani przed wstąpie­
niem do wojska, był Pani jedynym 
opiekunem i żywicielem.

Priaśladowany rowerzysta. — Skar­
ży się Pan, iż Wydział Drogowy M.O. 
niedawno cofnął zezwolenie na korzy­
stanie reworźystom z przejazdu przez 
most wysoko wodny, oraz przez t.zw. 
„ślimak" na ul. Karowej. Jezdnia na 
moście jest wąska i śliska, szczególnie 
teraz w okresie deszczów, tak. że ro­
werzysta mógłby być narażony na 
niejeden przykry wypadek Roz po r  
dzenie to ma więc na wzg ;dzie ty o 
dobro rowerzystów. Sprawa ta jeć k 
nie powinna dzisiaj stanowić poważ­
nego problemu, przecież mamy do dy* 
spożyć ji nowy, szeroki, wspaniały 

•most. '....... 1 -v '



R A D I O
na poniedziałek 9 bm.

1.06 Mm. 7.15 Wiad. por. 7.40 Korne. por.
12 05 Au>d. dla SwSetl. robotn. 12.40 Pieśni 
wspólcz. włoskie w wyk. Z. MasalskieJ.
13.00 Muz. obiad. 15.00 Pogad dila dzieci 
sfc rsz. pt. Rozmowa Janka i Joasi ze stry­
jom. 15.35 Pieśni M. Regera i R. Straussa 
W wyk. J. Hupertowej. -15.50 Skrzynka 
ogóma. 16.00 Przy głośniku. 16.05 Dzień. 
jpCipoŁ 16.30 Recit. skrzypc. G. Bacewi- 
ezówny. 17.00 Aud. dla mlodz. 17.15 Konc 
rozr. 18.30 Nauka przy glośn. 19.00 And. 
dla wsi. 20.01 Dzień.* wiecz. 21.00 Słuch. 
„Kolczyki Izoldy". 21.45 „Lalka" Boi. Pru­
sa. 22.00 Rad. Uniw. Lud. 22.15 Aud. rozr,
23.00 Ost. wiad. 23.30 „Muz. na dobranoc" 
553.35 Streszcz. ważn. wiad. dzień., hymn.

na wtorek 10 bm.
6.30 Muz. por. 6.57 Sygn. czasu, aud. na 

„Dzień Dobry". 7.05 Muz. 7.15 Wiad. por. 
140 Muz. porań, 8.50 Aud. szkolna. 12.05 
Aud dla świetl. robotn. 12.40 Recit. wSo- 
łoncz. A. Schmara. 13.00 „Godzina muz. 
Mozarta". 14.57 Informujemy. 15.00 Aud. 
dla małych dzieci — Warsz. „Lokomoty­
wa" Tuwima. 15.15 Aud. stowno-muz. dla 
dzieci starsz. pt. „Mówimy o teatrze". 15.40 
Fel. Nowowiejski — Pieśni lud. z Ziemi 
Warmińskiej. 15.55 Skrz. Techn. 16.05 
Dzień, popoł. 16.30 Aud. lud. slowno-muz. 
„Pieśń lud. w balladowy formie". 17.00 
Aud, dla młodzieży. 17.10 Muz. rozrywk. 
Grk. P. R. pod dyr. J. Cajmera. 18.00 
Aud, wojsk. 18.30 „Nauka przy glośn."
19.00 Konc. symf. wyk. Ork. symf. P. R. 
w Katowicach. 20.01 Dzień, wiecz. 20.25 
Aud. rorrywk. 21.00 Słuch. pt. „Trzy bał- 
łady Mickiewicza". 21.25 Utwory Sergiu­
sza Rachmaninowa w wyk. J. Bereżyń- 
skiego. 21.45 „Lalka" Boi. Prusa. 22.00 Rad. 
Uniw. Lud. 22.15 Aud. rozrywk. 23.00 Ost. 
wiad. 23.30 Muz. poważna. 23.55 Streszcz. 
ważn. wiad. dzień., hymn.

CZYŚ ZŁO łY Ł NA GWIAZDKĘ 
DLA DZIECI WARSZAWY?

Woda zalewo bazar
Trzeba tnejrzeć tu gospodarkę W.N.H.P

Wschodnie bazary, w dalekiej Tur­
cji, słynne z dobrej kawy i brudów 
mogą uchodzić obecnie za wzór czy­
stości dla targowisk warszawskicht Ta* 
kiego stanu zaniedbania sanitarnego, 
jaki istnieje na bazarze przy ul- Za­
mienieckiej nie oglądał żaden z bywal­
ców tureckich bazarów. Za to miesz­
kańcy Grochowa muszą codziennie 
przyglądać się i podziwiać obojętność 
władz sanitarnych i Wydziału Nadzo­
ru Handlu Prywatnego — gospodarza 
tego targowiska.

Olbrzymie bajora błot uniemożliwia­
ją dostęp do bazaru. Przy większych 
opadach wszystkie budki stoją w 
wodzie. Handlarze, jak mogą tak się 
ratują przed zalewem.

Teren bazaru poprzerzynany jest 
rowkami odprowadzającymi wodę do

C ie k a w e  a u d y c je
radiowe

Dziś w poniedziałek, dn. 9 bm. o godz. 
20.25 Polskie Radio nada audycję, zorgani­
zowaną przez Polskie Wydawnictwo Muz. 
pt. „Sylwetki kompozytorów polskich". 
Będzie to audycja, poświęcona K. Wiłko­
mirskiemu.

O godiz. 23.30 audycja muzyczna z płyt 
pt. „Muzyka na dobranoc", w programie 
usłyszą radiosłuchacze m. in. ciekawe na­
granie „Kantaty" Clerambaulta pt. „Lean- 
dre et Hero".

prowizorycznych, samorzutnie przez 
sprzedawców wykopanych dołów. Do 
dołów tych zsypywane są również 
śmieci.. Tych ostatnjch nie brak 
także na bazarze ani na placach sąsia­
dujących z targowiskiem.

Bazar przy ul. Zamienieckiej istnie­
je już kilka ;miesięcy (przeniesiony z 
pl. Szembeka) dotychczas jednak W y­
dział Nadz. Handlu Prywatnego nie 
zadał spbie trudu aby plac targowiska 
skanalizować, a uliczki miedzy budka-, 
mi wyłożyć płytami. Do niedawna ró­
wnież bazar ten nie posiadał ustępu. 
Obecnie wybudowanej ubikacji (na 
ukończeniu) nie zaopatfżono w urzą­
dzenie kanalizacyjne.

Stan zaniedbania jaki panuje na tar­
gowisku przy ul. Zamienieckiej wyma­
ga natychmiastowej interwencji władz 
Zarządu Miejskiego, który również 
winien bliżej zainteresować się gospo­
darką Wydziału Nadzoru Handlu Pry­
watnego. (as).

K ara za  pasek
Za pobieranie nadmiernych cen za 

artykuły spożywcze Sąd Starościński, 
Praga-Południe, ukarał m. in. A. 
Chudka, grzyiyną w wysokości 5.500 
ził,, B. Gedyka, ul. Zwycięzców 25, 
grzywną 7.700 zł., K. Kaźmierczyk, uli. 
Francuska 50, grzywną 4.400 zł.

Nowe zawody dla kobiet
Otiuarcie kursów fachowych

Staraniem referatu kobiecego przy 
Związku Zawodowym Pracowników 
i Robotników Budowlanych z dniem 1 
stycznia zostaną uruchomione w War­
szawie kursy fachowe dla kobiet w za­
wodach: szklarskim, malarskim i elek­
trotechnicznym. Kursy będą prowa­
dzone w oparciu o personel szkole­
niowy i warsztatowy Instytutu Nau- 
kowo-Rzemieślniczego (ul. Złota 58).

Czas trwania kursów od 3—6 mie­

sięcy. Wykłady będą prowadzone w 
godzinach wieczorowych od 17-ej do 
20-ej. Nauka bezpłatna. Warunkiem 
przyjęcia — ukończona szkoła po­
wszechna. Przyjmowane są kandydat­
ki w wieku powyżej lat 18. Zapisy 
przyjmuje referat kobiecy przy Związ­
ku Zawodowym Robotników i Pracow 
ników Budowlanych (Marszałkowska 
72) w godzinach od 8-ej do WTej.

PCK chce ziniększyć 
liczbą am bulansów

Zarząd Gtówuy Polskiego Czerwonego 
Krzyża zwrócił się do Naczelnej Baby Afpte 
karskiej z prośbą o wezwanie wszystkich 
aptek w kraju, aby przyjęły na siebie 
obowiązek rozsprzedaży znacików — dopłat 
typu nalepkowego — wartości l, 2, 5-złoto- 
wej, które za zgodą klientów naklejane 
będą na recepty, dołączane do leków. 
Znaczki te będą również służyły do wy­
dawania reszty w wypadku braku drob­
nych banknotów, oraz jako oplata za świad 
czenia, za które apteki1 z reguły nie po- 
bierają wynagrodzenia, jak udzielanie 
pierwszej pomocy, porad itp.

Naczelna izba Lekarska zaleciła wszyst­
kim swoim członkom podjęcie wyżej wy­
mienionej akcji, poczynając od dnia 1.X1X 
1946 roku.

Polski Czerwony Krzyż ziwrajca się s 
apelem do społeczeństwa O nabywanie 
znaczków kwestarskich na rzec® P.C.K.,

sprzedawanych za pośrednictwem aptek i 
dopomożemie tą drogą instytucji w  rozbu­
dowywaniu akcji leczniczo-sanitamej i o- 
piekuńczej. Polski Czerwony Krzyż ma już 
11 ambulansów ruchomych, które na te­
reny pustynne wiozą lekarza, pielęgniar­
kę, leki i odzież.

P.C.K. chce mieć takich ambulansów 109.

Lekkomyślna jazda
na zewnątrz tramwaje

W czasie jazdy na stopniu z lewej 
strony tramwaju linii Nr. 15, zawadził 
plecami o słup tramwajowy na Pl. 
Wilsona, Tadeusz Kowalski, lat 14, 
z Wólki Węglowej. Pogotowie Ratun­
kowe odwiozło Kowalskiego w stanie 
b. ciężkim do szpitala przy ul. Feliń­
skiego. (ma)

Recital
J e r z e g o  Ź ta m w le w ti

W środę 11 hm. o godz. 18 odbędzie śię 
w sali „Rom a" recital fortepianowy do­
skonałego pianisty Jerzego Zurawlewa.

W programie utwory muzyczne Chopin 
na, Beethovena, Bacha, Bussomiego, Scha- 
berta, Liszta, Rachmaninowa i Albeniza,

Przedsprzedaż biletów w  księgarni Ged 
bethnera i Wolffa — Zgoda 12 w gad*,, 
9—17. W dniu koncertu w kasie Romy od 
godzi. 16-tej.

Teatry
t e a t r  POLSKI (Karasia 2)r «  godte, 

1® „Penelopa".
OPERA (Marszałkowska 8)f © gokJte, 1® 

„Madame Butterfly” .
MAŁY (Marszałko wska 81): ® goó&s, 261 

komedia Devala „Subretka".
POWSZECHNY (Zamojskiego 2®): <5©-

dziennie o  godz. l® komedia BenedefcWego 
„Szkarłatne-Róże".

TEATR „STUDIO" (Karowa 81): & gods 
10 ,,iW małym diomta".

KUKUŁKA (Nowy Świat 8): Dziś © goda, 
1© „Bez żenady" ostatnie dni.

PRASKI. TEATR REWII (Zy gmURtOWS to*
8): rewia p.t. „Esy floresy". Boezątel 
o godz. 117 i 1®,
17 1 19.

w niedziele S święta 1&
LUDOWY (Tasgowa 7® vis a vis Dwoss» 

ca Wileńskiego): dziś © godz. is rewia ra.fe 
,^E" ???

Kina
ATLANTIC (Chmletaa 83): „S&omiasssjaea".
POLONIA (Marszałkowska 96): „San 

metrio".
SYRENA (Praga, Inżynierska a>: „Saas 

Demetrio".
t ę c z a  (Żoliborz, SuBtoa #2 „Górą 

dziewczęta".
OŚWIATOWE Nr. i  (Żoliborz, pt. 

lidów 10): „Meksyk".

SZKLANE |
O ZDO BY I

Pole
Wytwórni

L

W . S tr o s z

c:H0INK0W E
ca PP. Hurtownikom
a Wyrobów Szklanych 
ahoratoryinych

- 1 ■ Warszawa 38063-0naioer Kazimierzowska 62

„Kryniczanka j j .
Żądajcie wszędzie

NATURALNEJ MINERALNEJ WODY 
STOŁOWEJ z P. Z. Z. K R Y N I C A K 7167 0

Hurtowo: »PLUT0H«, Warszawa, ul. Piusa XI Nr 1 1 D

<3^

Angielskie
Francuskie
K s ią żk i -  Czasopism a

polecają:

K S I Ę G A R N I E
Spółdzielni Wydawniczej

»CZYTELMK«
ulica Nowy Świat Nr 47 
ulica Marszałkowska Nr 24 
ulica W i e j s k a  Nr 14

PAŃSTWOWA WYTWÓRNIA 
PAPIERÓW WARTOŚCIOWYCH 

w Łodzi przy ul. Dowborczyków 18

poszukuje fotografa 
reprodukcyjnego 

na klisze kreskowe
ze znajomością kopiowania na 
emalii. Pod uwagę bierze się tylko 
pierwszorzędne siły fachowe. Poda­
nia wraz z referencjami, życiory­
sem w 2 egz. oraz odpisy dokumen­
tów kwalifikacyjnych nadsyłać do 
Lodzi pod adresem Wytwórni. 
_____  K. 7673-0

PAŃSTWOWA WYTWÓRNIA 
PAPIERÓW WARTOŚCIOWYCH 
w Łodzi Oddział w Warszawie 

przy ul. Sanguszki Nr. 1

przyjmie księgowego
MĘŻCZYZNĘ K. 7674-0

Zgłaszać się osobiście z podaniami
1 życiorysem w 2 egz. oraz doku­
mentami kwalifikacyjnymi do Se­
kretariatu Wytwórni w godiz. 9—,18.

Techniczne Zakłady miejskie
W STRZEGONIU,

Dolny Śląsk, ul. Czerw Krzyża 12
zatrudnią zaraz

f Majstra gazowego
2 maszynistów

na stacji wodociągów
1 ślusarza wodociągowca
Umeblowane mieszkanie służbowe 

zapewnione.
Podanie należy złożyć w Zarządzie 

Miejskim K 7717-1

Przetarg nieograniczony
Dyrekcja Państwowego Monopolu Spirytusowego ogłasza 

przetarg nieograniczony na dostawę materiałów piśmiennych 
i artykułów biurowych w pierwszym kwartale 1947 r.: ołówków, 
stalówek, taśm do maszyny, kalki, gum i t. p. Szczegółowy wy­
kaz potrzebnych materiałów i wszelkie informacje otrzymać 
można w godzinach 10 — 13 w Dziale Zakupów DPMS w War- 
iszawie, ul. Leszno Nr. 1 (II p. pokój 212).

Oferty w zalakowanych kopertach bez znaków firmowych 
składać należy w Kancelarii Głównej Dyrekcji (I p. pokój 111) 
do godz. io-tej dnia 20.XII.46 r. Otwarcie ofert nastąpi w tym 
samym dniu o godz. 12-tej.

Do koperty należy włożyć kwit wadialny na sumę 20.000.— 
zł. (dwadzieścia tysięcy).

Oferta obowiązuje w ciągu 10 dni od dnia otwarcia.
Dyrekcja PMS zastrzega sobie wybór oferentów, unieważ­

nienie przetargu i podział zamówień na kilku dostawców.
Wadia dotyczące nieprzyjętych ofert będą zwrócone najpóź­

niej w terminie 10 dni od dnia otwarcia ofert. K. 7633-0

OGŁOSZENIA DROBNE
NIERUCHOMOŚCI

AAAA) Domy, wilie, place, sklepy. 
Kolonie rolno - ogrodnicze. Wiel­
ki wybór. Kupno — Sprzedaż. Biu­
ro Techniczno - Handlowe. Mar­
szałkowska 85—3. K. 7471-0
A) Domy, wilie, sklepy, place, lo­
kale handlowe, gospodarstwu, ku­
pno — sprzedaż. Komis — Nieru­
chomości, Jerozolimskie 2®—4.

38048-0

A Place Piastów wysoko — położo­
ne (zabezeen). Lokata, Gulińskiego 
5—10. 300184-1
Dom jednopiętrowy z wolnym lo­
kalem przy Placu Szembeka sprze­
da natychmiast Kołomański, Po­
znańska 38—15. 35718-0
Dom Handlowy „Krężel" przepro­
wadza transakcje odbudowy domów 
i kupna, sprzedaży wszelkich nie­
ruchomości. Nowogrodzka 42.

35705-0
.Dom, willę, plac, gospoidarstwo rol­
ne, ogrodnictwo, obiekt przemy­
słowy, handlowy kupimy — sprze­
damy. Łódź, Plac Wolności 6/4. 
Kontaktu innymi firmami poszuku- 
femy. £? 7660-0

Domy Praga Śródmieście, Nowy 
Świat Mokotów nieuszkodzone do 
remontu place sprzeda Kołomański 
Poznańska 38—15. 35719-0

Domy, wille, place, kolonie, skle­
py za zwrot kosztów remontu ku­
puje, .sprzedaje. Biuro Handlowe, 
Wspólna 66 sklep, K 77102-0

Domy, wille, • place, kolonie, siklepy 
kupno — sprzedaż. Biuro Handlo­
we, Nowogrodzka 37. 36W7-0

Palenica, sprzedam dom czynszowy 
murowany, dłrugi domek drewnia­
ny, 4-izbowy, wolny. Biuro Zleceń 
K. J. Trych, Jerozolimskie 415—5.

K 7728-1
Potrzebny plac z bocznicą kolejo: 
wą w Warszawie, około 4000 m. kw. 
„Hydiirotrest", uli. Chmielna 30.

35716-0

Sklepy . Aleje, Marszałkowska, No­
wy Świat poleca Kołomański, Po­
znańska 38—-15. 35772-0

Willę wypaloną, wolnostojącą, ogro­
du ponad 2.000 m kw. bliski Moko­
tów sprzedam. Okazja! Nowogrodz 
ka 42, Krężel- 85796-0

HANDLOWE
AIAAAA) Artykuły fcanalizacyijno- 
wodociątgowe, gazowe, sanitarne, 
centralnego ogrzewania poleca „Te- 
ohmosan", Plac Grzybowski 2 (wej­
ście z ulicy Bagno). 33729-0
A AA) P§kosty lniano - kobaldowe, 
manganowe. Schnięcie 14 godzin. 
Kity szklarskie gwarantowane. Ku­
chy lniane. Wytwórnia Wielka 3.

37417-0
AA) Arytmometry, masaynyi pisania:, 
liczenia. Kupimy. Marian Bujdak, 
Nowogrodzka 32 przy EKfD. 3003'0-0

A. Meble solidnie wykonane u B-ci 
Konopackich, Śniadeckich 18, teł. 
8-64-46. 37160-0
A) Meble: stołowy, sypialnia, gabi­
net oraz sztuki pojedyncze, tapcza­
ny amerykanki Batorowicz, Chmiel 
na 38. 37000-0
A) Stołowy, gabinet, szafy, tap­
czany, amerykanki, stoły, fotele 
skórzane. Rutkowski. Marszałkow­
ska 74. 3608S-0
A) Zapalniczek naprawa, wymiana 
kółek, części Termo-Technika,: Że­
lazna 58a. K. 7689-0
Amerykanki, tapczany, kozetki, łóż 
ka połowę, materace. Wytwórnia, 
Wspólna 27. Zimiński. K. 7540-0
Amerykanki,^tapczany, leniwce, ga­
binet orzechowy, stołyi, krzesła, 
Kor natowski, Bracka 18. 36568-0
Amerykanki, tapczany tapicerskie, 
higieniczne, kozetki, materace, łóż­
ka połowę — ceny niskie. Widok 
18. 37188-0

Antykwariat w  „Romie", Nowo­
grodzka 49. Najtaniej kupisz. Naj­
drożej sprzedasz: obrazy, dywany 
perskie, porcelanę, biżuterię, sre­
bro, brązy. Kupno — sprzedaż. Ko 
mis — ocena. 34821r0
Aparaty fotograficzne, filmy, papie­
ry, magnezje, .filtry. Kupno — 
sprzedaż. Fototechnika, Marszał­
kowska 87 od Wspólnej. 37185-0
Brylanty — biżuterię — złoto —> 
zegarki. Kupno — Sprzedaż. Nowy 
Świat 48, Nowak. 36080-0

Chłodnice do samochodów, ciągni­
ków nowe, reperacje, wymiana 
Senatorska 33. 32407-0
Chodniki — kokosowe — jutowfe — 
papierowe — wycieraczki — koko­
sowce — gumowe — siatki firanko- 
we — "zasłony. .W-wia, Nowogrodz­
ka 10. ‘ 35757-0
Epidiaskop, „Focomat'4, maszyny 
biurowe, aparaty foto, optyczne, po 
miarowe, elektryczne, inne precy­
zyjne — kupujemy. „iPantechnika", 
Bracka 16. 37166-0
Firanki, story, kantoniery, siatki 
ręczne, maszynowe, materiały de­
koracyjne, zasłonowe, pokryciowe, 
dywany, narzuty, chodniki, wycie­
raczki. Bracka 20. 37174-0

Futro źrebaki francuskie czarne 
stan pierwszorzędny okazyjnie 
sprz edatm, Marszałko W‘slka66—3.

35763-1
Gaśnice, narzędzia pożarnicze, moto­
pompy, syreny alarmowe, drabiny, 
więżę. „Strażak", Zgoda 12. 32410-0
Hafty artystyczne wykonuje na zle­
cenia Stanisława Terene. Żelazna 
58A. . K. 7504-0
Hurtownia! poleca bieliznę dam­
ską, męską, szale, chustki, pończo­
chy itp. oraz galanterię. Fr. Idczak 
Wileńska 3 I piętro. Nowości na 
składzie od 25 do 7.XH. 36552-0
Hurtownia! poleca bieliznę dam­
ską, męską, szale, chustki, pończo­
chy itp. oraz galanterię, Fr. Idczak. 
Wileńska 3 I piętro. Nowości na 
składzie. 36565-0
Introligatorskie, pudełkarskie robo­
ty wykonywa .terminowo solidnie 
„Gentroblok", Złota 54. ' 37314-1

Kasy pancerne ogniotrwałe, szafy 
stalowe. Kozetki, safesy, Centralny 
Punkt Sprzedażiy, Zgoda 1.

34829-0
Kołdry luksusowe, bielizna dam­
ska — wykwintna. Ząbkowska 54. 
Chęciński. Wyrób własny. 37305-0

Kupię lub wynajmę piekarnię w 
dobrym miejscu. Karol Wolny, Sfoa- 
łeczno Górne 4, pow. Kłodzko.

K 7724-1

Łóżeczka metalowe dla młodzieży 
Burs, Internatów':. Hurt — Detal. 
Centralny Punkt Sprzedaży, Zigoda 
1. 34828-0

Manekiny krawieckie damskie, mę­
skie 3000, dziecięce 2400, poduszki 
do prasowania 2080 poleca Józef 
Sobczak, Łódź. Zgierska 47. Praco­
wnia Manekinów. K. 7692-0

Maszynę kupię natychmiast do pi­
sania, liczenia, również uszkodzo 
n,ą. D-obrze zapłacę. Naprawa — 
przeróbka, Władysław Antoszewski, 
Marszałkowska 66 przy Wilczej.

36666-0

Maszyny budbalteryjne, do Licze­
nia, pisania. Kupno — Sprzedaż 
Michał Kutśtmierski, Marszałkowska

$  m . f

Meble, gabinety nowoczesne, sy­
pialnię -złota. : brzoza, sztuki po-je- 
dyńoze sprzedaje Wspólna 86. Sklep 

K 7701-0
Motor 25 KIM. .prawie nowy, sto- 
j)ąicy, Diesel, kompletny,; sprzedam. 
„Teb-ako", Hoża 27. K 7723-1

Olejki eteryczne, koncentraty ow o­
cowe, chemikalia analityczne, ana­
lizy techniczne. Laboratorium 
„Organie", Wilcza 00. 37151-0
Papeterią, lignina. Ceny hurtowe. 
Sprzedaż tylko na miejscu. K. Cian 
clara i S-ka, Warszawa, Wspólna 
50- K. 7853 0
Pianino okazyjnie sprzedam godz. 
3—6-la. Nowogrodzka 4)8/3. 35762-1

Pianino zagraniczne fcr-zyżowe tom 
piękny sprzedam. Wilcza 29a—3.

38177-0
Plandeki; brezent, robocze ubrania, 
fartuchy, . pasy monterskie, linki, 
słupowlazy, węże „Strażak", Zgo­
da 12. * 32411-C
Prasę do bakelitu sprzedamy. „Au- 
toferra", Solec 103. 37441-0

Radioaparaty różne korzystnie po­
leca Zakład Radiotechniczny, No­
wogrodzka 44—4. 37178-0

Radioodbiornik ludowy sprzedam. 
Pńławska 150/17. 38187-1
Radioodbiorniki poszukuje do naby 
cia. Najiwyższe ceny. Steró-Radio. 
Bracka 16. 35722-0
Rury i kolana piecowe, Ceny- naj­
niższe. Hurtownia, Brzeska 8.

,  37080-0
Skle-py do- wynajęcia za zwrotem 
kosztów remontu. Wiadomość, Żo­
liborz, Mickiewicza 34/36 admini­
stracja domu. 35760-1

Suknie, bluzki w dużym wyborze 
Własne, powierzone materiały, 
Chmielna 30, Antoszewska. 34016-0
Sprzedam maszyny płaskie tryko- 
tarsikie 10 i 12. Wiadomość: Francu­
ska 21 m. 2. 35761-0

Stoły orzechowe. Hurt — detal. ul. 
Chłodnia 28 ‘ m. 20. 36243-1

Szafy _ zwykłe, uniwersalne, gabinet 
luksusowy, inne okazje, tanio. 
Wspólna 50, parter. K 7705-0
Szczenięta wilczki, terier ostrowło- 
sy oraz małe pokojowe. Wiadomość 
Żurawia 1 m. 10. 37613-1

Tapczany amerykanki, materace so 
lid-nie i tańio wykonuje Księżak — 
Brukowa 30. 37353-0
Tokarnię l  metrową, typ nowtszyj 
pociągów tą, stan dobry, kuipimy 
„Sztanca", Pankiewicza 4. K 7726-1
Wanilinę, olejki spożywcze, perfu­
meryjne, tłuszcze, chemikalia* Ku­
pno — Sprzedaż. Koszykowa 49—10.

36083-0
Znaczki .pocztowe to  -zbiorów ku­
puję. Ham:pęl. Marszałkowska 90 1— 
Księgarnia. ’ 37-177-0

P R A C A
ZAOFIAROWANA

Błocha rat, dekarz, pomocnicy do ro­
bót dachowych potrzebni. Wspólna 
31 godz. 7.16 rano. 38247-1

Chłopiec na praktykę potrzebny 
do stolarza. Marszałkowska 121 
sklep z meblami. ■ 38170-1

2 buchalterów poszukuje od zaraz
Krajowa Centrala Spółdzielcza. 
Zgłoszenia Kaliska 9, U p. m. 4 
wejście od Barskiej 6. 36246-0
Furmani potrzebni do wywózki gru 
zu„ Zgłoszenia budowa, . Warszawa., 
Uniwersytecka I, p. Piotrowski.

35707-0

Jest do objęcia stanowisko główne­
go inspefctorą (finansowo - gospo­
darczego) Zjednocz-enia z siedzibą 
w Warszawie. Reflektujemy tylko 
na pierwszorzędne siły z grunto­
wną znajomością buchalterii fabry­
cznej i z praktyką. Mieszkanie za­
pewnione. Zgłaszać się w godzi­
nach biurowych: Warszawa, ul. 
Wilcza NT. 71, IV piętro-, pokój 
Nr. 12. K. 7555-0

Okuwacze i zduni potrzebni, agło- 
s-ze-nid budowa Warszawa, Uniwer­
sytecka ł, p. Piotrowski. 35726-0

Poszukuje się szwaczki na bieliznę 
męską i roibotnicy na dziurkarkę 
automatyczną.. Szwalnia bielizny, 
róg Brukowej i Wr-zesińsikiej.

37360-0

Poszukuje się wykwalifikowanego 
krojczego na bieliznę męską, Praco 
wnia bielizny róg zesiński-fej i 
Brukowej. 37488-0

Potrzebna nauczycielka, zakres li­
cealny, mieszkanie w Warszawie, 
utrzymanie i pensja. Oferty Nr 
36238. Biuro Ogłoszeń Wiejska 14.

36238 »

Poszukuje się: Mechanika do ob­
sługi aigrega-tu „Diesel", Techników 
budowlanych, Mistrza: ciesielskiego, 
Wykwalifikowanych murarzy, cie­
śli. Zgłaszać się: Przedsiębiorstwo 
Budowlane, Marszałkowska 58.

38088-1

Potrzebny. do fabryki na Woli pa­
lacz- dyplomowany -, (kotłowy). Ofer­
ty, pod „K otłow y" składać do re­
dakcji „Zycie Warszawy", Marszał­
kowska 3/5. 37310-0
Potrzebny zdolny podręczny, Ohło- 
•piee początkami do krawca.. Chmiel­
na 33. Sklep. 357584
Gosposię ' z ■ dobrym gotowaniem 
poszukuję od zaraz. Wymagane 
dMżisze świadectwa. Wiek średni. 
Marszałkowska 62 m. 48. 53048-1
Potrzebny zaraz zdolny ślusarz — 
ślusarz — sawejcer.' Brukowa 32 w 
podwórzu). 38180-1
Potrzebna gosodlyni do małego go­
spodarstwa. Dobre gotowanie. Ur­
sus, Centralna ■ 1—6. 38144-1

Stolarz na polerowane roiboty , po­
trzebny. Marszałkowska 101 sklep 
s meblami. 38178-d

Wałbrzyska Fabryka Kalkomanii 
z oddziałami w Kamionce i Nowej 
Budzie, Wałbrzych, ul. Czerwonej 
Armii 21; poszukuje 5-ciu kwalifi­
kowanych przedrukarzy oraz 5-ciu 
maszynistów na maszyny pła­
skie.. 'Płace wg umowy Zbioro­
wej; Zglpszeni.a osobiste lub pisem­
ne prosimy kierować, to  Fabryki 
w Wałibrzuchu. K  7720-0

Wyjeżdżając do Ameryki na ku­
rację potrzebuję pielęgniarki wła­
dającej: trochę angielskim. Oferty 
szczegółowe z fotografią składać pod 
adres: Warszawa, Czytelnik, Mar­
szałkowska 3/5 Nr „38173". 38473-1

'POSZUKIWANA
Poszukuję posady na miejscu, kie­
rownika — majstra samochodowe­
go, długoletnia praktyka, znajo­
mość fachowa. Oferty pod „Samo­
chodowy". Targowa S? księgarnia 
Jeżewskiego. 37356-1

Starsza (inteldigenitna,: ,®asp>tna.. bez­
względnie’ uczciwi, skromnych wy­
magań, . pószukuje . pracy małym 
domowym gospodarstwie. oferty 
pod „uczciwa", "Marszałkowska 3/5 
Óżytednik. • 38176-1

POSZUKIWANIA

ZglWęła babcia łat .96 wyszlła z do­
mu Stolec 36 dn. 2.X1I.46 5 niie' wró­
ciła, starusżfca traci pamięć i może 
zapomnieć, że nazyiwa się Helena 
Rymińska i  że przyjechała z Wil­
na. Niskiego wzrostu, szpakowata, 
oczy czarne, ubrana w  czarną suk­
nię przybraną futrem pelisę nia 
kaukaskich barańkach, pokrytą 
brązowym materiałem, z karaku­
łowym kołnierzem, czarną aksamit­
ną czapkę, futrzane kapce. Proszę 
zawiadomić: Al. Przyjaciół 8—2.

38186-1

Matka . prosi wszystkich, którzy, 
przebywali w  więzieniu na Rako­
wieckiej: po 17 lipca do końca tń 
do powstania,, o  wiadomość o 
lesławie Paulus pod adres: Poznań, 
Armii Czerwonej A (kawiarnia).

38178-0

Kto może udzielić informacji o  Jó­
zefowiczu Sylwestrze ur. l®73.30.XiIiT. 
ostatnio przebytwający w  Buchen- 
waldzie, proszony jest o  powiado­
mienie zony. Józefowicz Irena. Ra­
dom, Sienkiewicza 4—5. 362411-4

Poszukuję Sirego Jana przebywają­
cego- do 1044 we Lwowie — Lewan- 
dówoe. Siry Eugeniusz Szczecin 
Iziba Skarbowa. K 7724-0

Wasilkowskiego ‘ Zbigniewa przefoy- 
wająwgo do roku 1043 w Kanda- 
łakszy; poszulkuiję. Wiadomości - pro­
szę kierować, Bogdanowicz Tadeusz 
Cieszyn, Ogrodowa. 2. K 7725-0

Poszukujemy 3—4 pokojów do re­
montu oraz 2 ipokojle na biioro śród­
mieście, kol. Staszyca, Filtrowa. 
Wiadomość: Fi-cna „(Romes", Pie- 
raCkiego, 18. . .37*181-0
Sklepy gotowe 1 do remontu pole­
ca , Widok 22—22. 37312-0
Zamienię mieszkanie I piętro, vty- 
gody, Warszawą, śródmieście na 
podobne. . Centrum Praga, Targowa 
67. Agentura pod . „Termino wy"

1955 0

UNIEWAŻNIENIA 
I ZGUBY

Dnia 3.XII skradziono dowód l kar­
tę rejestracyjną wojskową na na­
zwisko JasińsM Stanisław, Urłe, 
poczta Jadów, powiat Radzymin, 
unieważniam. 38*038-0
Skradziono dofwóct osobisty 1®4 i do­
wód konia. Józef Wojlsziko, Fran- 
ciszkoiwo. K 7722-1
Skradziono dokumenty: kartę roz­
poznawczą, metrykę .urodzenia, od­
cinek zameldowania na naizwisko 
Dawidczyik Stanisław, Fabryka
Ostrówek. 38148-1

Skradziono dokumenty na nazwi­
sko Karola Kaweckiego, Kobyłka 
Stefanówfca. Proszę o  awrot. 38186-4
Skradziono dokumenty na nazwisko 
Ziembowlcz Ryszard zam. Waliiców 
10—37a, 3*8189-4

Unieważniam skradzione dokumen­
ty, kartę rozp. na nazwisko Anna 
Kurzyna. Warszawa, Al. Niepodle­
głości MS m. 88. ’ 37440-0
Unieważniam skradzioną kartę roz­
poznawczą Jan Stępniak. Dąbrów­
ka Szlachecka, ul. 'Kościelna Nr 1.

22317-1
Unieważniam zgubioną legitymację 
nr 6 profesora Wyższej Szkoły Mu­
zycznej' im. Chopina na nazwisko 
Felicja.- Ciborowska. 38171.-1
Zgubiono dokumenty, kartę reje­
stracyjną, Krajewskiego Wacława. 
Wieś Anastązew, gm. Zabrodzie, 
pow. Badizymińsfci, unieważniam.

38168-1
Zgubiono ,„kartę ewidencyjną Nr 
B-01435 samochodową. Uprasza, się 
łaskawego iznalazeę © odniesienie 
Pańska 38/117. 38184-4

Zgubiono kartę R.K.U. na nazwi­
sko Łuczyński Leon. , Asfaltowa 
lit—0. Przestrzegam przed naduży­
ciem. 38147-1
Zgubiono łegitymiację szkolną Piszcz 
Wiktor. Grójecka 56/58. 38160-4
Zgubiono teczkę .. brązową. zawiera­
jącą 1 parę botów oraz ważne pa­
piery, czwartek 5.12. przed budyn­
kiem celnym na lotnisku Okęci-e. 
Znalazca otrzyma 20.MO złotych za 
oddanie teczki do Woźnego w Po­
selstwie Szwedzkim. Bagateła 3, 
W-wa. 38165-0
Złodzieju! bądź szlachetnym, skra­
dzioną gotówkę na. Dworcu Głów­
nym 26.XI. g. 20.30 zatrzymaj —• 
.dokumenty odeślij: Toruń — Mi­
ckiewicza 74—3, Turobińska. 38170-1

R Ó Ż N E
A.A.A.A. „Genowefa", Wilcza 13 
m. 2 suknie, bluzki, szlafroki, wy­
konywa z Własnych i powierzo­
nych materiałów. 36370-0

N A  U K A

A) Tańców B-ci Sobiszewskich stu­
dio Tańca artystycznego — Chmiel­
na 20. Balet —  Tańce, zespołowe — 
Indywidualne — Zespoły studen­
tów, młodzieży — „Swing". 36233-0

Koed. Kursy Pisania na Maszynach 
Stenografii Zygmunta Boettchera, 
Krypska 31 (Grochów). Zapisy co­
dziennie godz. 8 — 20. 22307-0

Korespondencyjne Kursy Księgo­
wości. Informacje: Lublin, skr
poczt. 105. K. 7530-0

Kursy maszynopisania Izby Prze­
mysłowo - Handlowej w Warsza­
wie. Zapisy przyjmuje kancelaria 
szkoły ul. Nowogrodzka 58 codzien­
nie (z wyjątkiem sobót) od godz. 10 
do 19-ej.. Nauka rozpocznie się 3-go 

stycznia. 36988-0

Kurs zabawkorski dwumiesięczny 
od 15 stycznia, Wpisy 16—20 grud­
nia Państwowe Liceum Przemysłu 
Odzieżowego, Górnośląska 31.

K 7718-0

L O K A L E

Lokale Jednopokojowe, dwupokojo-
we wszelkie wygody, , śródmieście 
Widok 22—22. 38120-0

Obwieszczenie. Komornik Sądu
Grodzkiego w Warszawie, rew.
33-go, zamieszkały w Warszawie 
przy ul. Ohoeitmskiej 20 m. 5, ogła­
sza, że w dniu 12 grudnia 1046 r. 
od godiz. 14-ej w Warszawie na Pra­
dze przy ul. Lubieszowskieiji 10, od­
będzie się publiczna licytacja róż­
nych ruchomości, pozostałych po 
zmarłym Adolfie- Kaczkowskim, k-tó 
re można ogliądać w  dniu licytacji 
w miejscu siprzedaży w czasie wy- 
żeji o-znaczonym. Warszawa, dnia 
2 - grudnia 1046 r. Sprawa spadku 
'wakującego po Adolfie Kaczkow­
skim. K 7716-4

Przyjmę przedstawi ci ełstwą na Po­
morze. Witold Starczewski. Agen­
tury handlowe. Toruń, Poniatow­
skiego 3 m. 4. t 38185-0
Stolarkę budowlaną, futryny, drzwi 
okna z własnych i powierzonych 
materiałów wykonuje Stolarnia Me­
chaniczna, Mokotowska 47. K. 76*21-0
Wydział I Cywilny Sądu Okręgo­
wego w Warszawie ogłasza, że 
wpłynął do tegoż Sądu pozew Wła­
dysławy Rosicklej' przeciwko Roma­
nowi Roisickiemu o  rozwód oraz, 
że dla nieznanego z miejsca poby­
tu Komana Rosiokiego został wy­
znaczony kurator w osobie adwo­
kata Hannę Paszkowicz zam. w 
Warszawie przy ul. Czerwonego 
Krzyża 9 m. 6. K 7719-1

6.500 hurt, kapce solidne (na błoto 
również) ty rolki, gotowe i na za­
mówienie, Marszałkowska 12—6.

38110-0

LEKARSKIE

Pokoju przy rodzinie poszukuje 
starszy, samotny, n« posadzie. — 
Śródmieście, Mokotów lub Włochy 
pod Warszawą. Zgłoszenia: „Czy­
telnik", Marszałkowska 3/5, „Soli­
dny". K. 7418 0

AAA) Weneryczne skórne, płciowa^ 
Dr Jan Haiuswiirt 8-— ML, 16 — IS* 
Francuska 31. ®l®48-§
A)A) Akuszerka Kowal c®ykow©
przyjmuje panie przyjezdne, pora­
dy, za b ieg  zastrzyki Nowogrodz.-- 
ka 10—8. K  £©50-@

AA) Dr. Szeskin. Weneryczne, skó­
ry, Poznańska 21, 4i—6. 85898-ffl
AA) Doktór Schoenman. SpecjaM* 
sta płciowe (zaburzenia), wenerycz­
ne do trzeciej. Jerozolimskie 37„ 
wieczorem Francuska 3. . 36559-©
Doktór Babiniak -  Rubinrant (daw­
niej Fredry 4) akiuszer .  ginekolog, 
Madalińskiego 42. 26807-©
A) Dr. Krajewski. Weneryczne, 
skóry. Nowo^grodzką 44. Lecznice. 
8—17, 388S5-©
Dr. Józef Leśniewski, ginekolog — 
przyjmuje 16—42, Marszałkowska ,63 
Lecznica. K. TO50-©
Dr Papier, specjalista: skórno-wene­
ryczne. Praga, Kawęczyńska 34. 
4—7. 22837-©
A) Weneryczne, kobiece, chirorgi es 
ne. Lecznica „iPod Poiiteicfeniką", 
Noaikowskietgo 12. 33717-©

Akuszerka Dąbrowska przyjmuj© 
Panie, niezamożnym ustępstwo — 
Wileńska 21. 34656-©
Chorób włosów Pierwsza Lecznica, 
obecnie Smolna 34, 2 — 6. K 6552-©
Akuszerka Lisiecka. Porady, samó- 
wienia. Niezamożnym ustępstwo- 
Praga, Ząbkowska 30—6. 35247-®---- A ............... '
Dr. med. Biernacka Marta. Wene­
ryczne. Choroby skóry, włosów. 
Nowogrodzka 18a„ K. £581-©
Dr. J. Mochorowski, skórne, wene­
ryczne 16 — 10, Mokotowska 8 (Pl. 
Zbawiciela). 36928-0

A) Dr. Jelnicki. Choroby Skóry, we­
neryczne, płciowe, ul. Wilcza 73,

33042-0
AAA) Dr. Stępniewski Tadeusz,
Weneryczne i  skórne. Marszałkow­
ska 81 m. 14, godz. 3—6. 3699lffi
A. Dr Władysław Fele weneryczne, 
Skórne. Wileńska 25, 4—7. 34823-0
Dr Maria Szczodro wska ginekolog- 
dńrurg, wznowiła przyjęcia Widok 
11, godz. 1)5—17. 86284-0
Weneryczne — Skórna Przychodna® 
Prywatna d-róiw Żurakowskich,, 
Chmielna 25. Mężczyźni 3 — 6, dr, 
Nowakowski. Kobiety, dzieci l i  — 2, 
dr. Łapińska. K 7360-S
Weneryczne, Skórne, godiz. 1®—OT,' 
Marszałkowska 62. Lecznica. ' ' 

K. 7958-©
Zęby sztuczne Pracownia Techmcz«( 
no-Denty styczna Mieczysława Szo, 
stakowskiego, ulńica Smulikowskie­
go 9 przy Tamce. K TO7-©•:

CENNIK OGŁOSZEŃ
Ogłoszenia drobne po zL 16.— m  
wyraz (min. 150 zł.), poszukiwanie 
rodzin i pracy po zł. 5.— za wy­
raz (min. 50 zł.). Tłustym drukiem 
100% drożej. Ogłoszenia wymiaro­
we (za 1 mm szerokości 1 szpalty) 
za tekstem po zł. 40.—, w tekście 
po zł. 60.—, nekrologi po zł. 40*— 
W numerach świątecznych dopłata 
25%. Za terminowy druk. ogłoszeń 

administracja nie odpowiada'.

O G Ł O S Z E N IA  P R Z Y J M U J Ą ;
Biuro Ogłoszeń ..Czytelnik"—Cen­
trala ul, Daszyńskiego 14, agentura 
na Pradze ul. Targowa 67 (księgar­
nia Jeżewskiego), oddział ul. Mar­
szałkowska 3/5; rozdzielnia gazet 
ul. Poznańska 38 i pl. Inwalidów 
(Żoliborz); księgarnie „Czytelnik" 
ul. Nowy Świat 47, ul. Marszałkow­
ska 62, ul. Puławska 49; księgarnia 
„W olność" ul.. Marszałkowska 05.

WARUNKI PRENUMERATY:
75 zł. miesięcznie wraz z przesył­
ką pocztową. Prenumeratę zgła­
szać: Wydział Kolportażu „Czy­
telnik*, Warszawa, Poznańska 33. 
Wpłacać na konto P.KO. I W .

AAAA) Akuszerka Traczyk przyj 
muje panie przyjezdne, miejscowe 
Porady, zabiegi, zastrzyki. Wilcza 
20A—S. 36624-0

A.A.A. Dr Marczewski. Skórne, 
weneryczne, Marszałkowska 58—14 
godz. 9—41, 3—6. S6272-0

U W A G A
PRZEKAZY PIENIĘŻNE POCZTO­
WE LUB P.K.O. wysyłane pod 
adresem „Czytelnik". Warszawa, 
Daszyńskiego 16, dla uniknięcia 
nieporozumień, winny być zaopa­
trzone na odcinku dila odbiorcy w 
NAZWISKO, dokładny ADRES na 
dawcy 1 PRZEZNACZENIE PIE­
NIĘDZY. Wpłaty na P.K.O. nale­
ży kierować na następujące kon­
ta; Ogłoszenia — konto 717, pre­
numerata „Życia Warszawy" 1 
„Rzeczypospolitej" — konto 701, 
prenumerata „Problemów" i „M o­
dy 1 Życia Praktycznego" — kon­
to 616. Dla przyśpieszenia ukaza­
nia się ogłoszenia prosimy do li­
stu dołączyć dowód wpłaty P.K.O 
łub pocztowy za wpłacona należ­

ność za ogłoszeń e
Wydawca Spółdzielnia wvda 

wneza Czytelnik 
Odpowiedzialne za pismc Kosę'; 

g:um redakcyjne 
Rękopisów nadesłanych ni® 

zwraca się.
Odbito w drukarni Nr, 2 Spółdffi. 

„Czytelnik". W-wa, uL Marszał­
kowska 3/S.

3-44804

A i


